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Gronchi
opuścił ZSRR
prezydent Włoch Giovanni 

fronchi, który na zaproszenie 
prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR przebywał w Związku 
radzieckim z oficjalną wizy- 
ta udał się w czwartek po 
południu z Moskwy w drogę 
Lwrotną do Rzymu przez 
Warszawę. (PAP)
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Bogaty program obchodów
ZŁhża się Tysiąclecie Państwa Polskiego

W roku bieżącym wchodzimy w okres obchodów Tysiąc­
lecia Państwa Polskiego. Specjalna uchwała Sejmu 

pRL przyjęta w lutym 1958 r. stwierdza, że „obchody Tysiąc­
lecia” przypomną nam chlubne dzieje budowy i rozwoju 
państwa pierwszych Piastów, ukaźą dziedzictwo twórczej 
myśli politycznej... Obchody Tysiąclecia powinny pomnożyć 
sily naszego narodu dla budowy socjalizmu i umacniania 
polskiej Rzeczypospolitej Ludowej...

się wielkie uroczystości zwią­
zane z 550 rocznicą bitwy grun 
waldzkiej. W czerwcu 1410 ro 
ku w Wolborzu koło Piotrko­
wa Trybunalskiego odbyła się, 
jak wiadomo, główna koncen­
tracja wojsk polskich gotują­
cych się do rozprawy z Zako­
nem. (PAP)

Wojewódzki Komitet Frontu 
Jedności Narodu wespół z Wo 
jewódzką Radą Narodową i 
Komitetem Wojewódzkim 
PZPR w Gdańsku opracowały 
bardzo szeroki program obcho 
dów Tysiąclecia na Wybrzeżu. 
Jednym z naczelnych zadań, 
jakie sobie postawiono, jest 
ukazanie historii ziemi gdań­
skiej w jej nierozerwalnym
związku z Polską.

Podjęte zostały prace
archeologiczne na terenie sta 
rego miasta w Gdańsku w 
Biskupiej Górze. Przygotowy

Przerzut kabla 
przez Atlantyk
Kanadyjski minister łączno­

ści zapowiedział, iż do roku 
1964 zakończone zostaną pra­
ce przy układaniu na dnie Pa­
cyfiku kabla, który połączy Ka 
nadę z Australią i Nową Ze­
landią. Przy pomocy tego ka­
bla będzie można dokonać jed 
nocześnie przeszło 80 połączeń 
telefonicznych, telegraficznych 
i dalekopisowych. Będzie to 
pierwszy tego rodzaju kabel, 
który pobiegnie po dnie Pacy­
fiku. Koszt jego ułożenia wy­
niesie około 75 milionów do­
larów.

Kabel ten będzie częścią o- 
b^gającego całą kulę ziemską 
„kabla commonwealthu”, któ- 
ry ma zostać ułożony do’ kuń- 
ca 1970 r., kosztem 375 milio­
nów dolarów. (PAP)

wana jest także wielka 10- 
tomowa monografia dziejów 
Gdańska i wszystkich miast 
Wybrzeża. W Oliwie otwar­
te będzie muzeum archeolo­
giczne i etnograficzne, w 
Gdańsku muzeum morskie.
W Szczecinie właściwe 

obchody Tysiąclecia rozpoczną 
się od przypadającej w kwiet­
niu br. 15 rocznicy wyzwole­
nia miasta. Wiele imprez zwią 
zanych z obchodami koncentro 
wać się będzie w Wolinie, sta­
nowiącym jeden z najciekaw­
szych w kraju ośrodków badań 
archeologicznych. Zostanie tam 
otwarta wielka wystawa od­
kryć archeologicznych, a także 
otwarty będzie park narodowy 
na wyspie Wolin. Dużym wy­
darzeniem będzie zwołany na 
rok 1963 do Wolina zjazd nau­
kowców - historyków z kra­
jów nadbałtyckich

W woj. łódzkim odbędą

Powrót delegacji 
KC PZPR z Rzymu

11 bm. powróciła z Rzymu 
do Warszawy delegacja Korni 
tetu Centralnego PZPR, która 
brała udział w IX zjeździe 
Włoskiej Partii Komunistycz 
nej. W skład delegacji wcho-. 
dzili: członek Biura Politycz­
nego i sekretarz KC PZPR — 
Zenon Kliszko, członek KC — 
Wincenty Kraśko i zastępca 
członka KC — Józef Czesak.

PAP

Imowa między Polską a CSR

Wzrost obrotów towarowych
| bm. podpisane zostały w Pradze dwa ważne dokumen- 

ty z zakresu współpracy gospodarczej między Polską a 
"^chosłowacją, a mianowicie: umowa o wymianie towarów 
" latach 1961—1965 i o obrotach płatniczych na lata 1961 
do 1965.

2 ważniejszych towarów, 
j^^idzianych do eksportu z 
7ski do Czechosłowacji, na- 

®zy wymienić: obrabiarki do 
etali, urządzenia elektrotech- 
iczne, maszyny górnicze, urzą 

ó^nia dla przemysłu chemicz- 
j^0’, maszyny rolnicze i inne, 
n * również wyroby walcowa- 

yęgiel kamienny, cynki, 
^.siarka i artykuły chemicz-

Podphaną umowę wielolet- 
v.'z TChu^e duży dynamizm 
’V2S^U obrotów towarowych, 
ku one mianowicie w ro 
żeń i 5 W s“osunku do ząło- 
nj ,afinalnej umowy wielolet- 

na rok 1960 o około 78

)n^a'varia umowa wieloletnia 
SDnri°S^0.mnc znaczenie dla go- 

arki narodowej obu kra-

jów, ponieważ koordynuje dłu­
gookresowe plany produkcyjne 
i stwarza ramy dla korzystnej 
wzajemnej wymiany towaro­
wej. (PAP)

O

NIEOSTROŻNY 
KIEROWCA

godz. 16.30 na ul. Matejki

W poniedziałek 
15 lutego 

w Operze 
Poznańskiej 

Jubileusz 15 - lecia
„Głosu 

Wielkopolskiego"
Przypominamy, że w po­

niedziałek, 15 bm. odbędą 
się dwa koncerty jubileuszo 
we o godzinie 17 i 20. Im­
preza cieszy się ogromnym 
powodzeniem. Bilety od kil 
ku dni są już wyprzedane.

W koncercie naszym 
wystąpi też balet ucz­
niów Średniej Szkoły 
Baletowej w Pozna­
niu pod artystycznym
kierownictwem 
Sławskiej.

Olgi

Piosenki śpiewać będą 
Rena Rolska (patrz zdję­
cie) oraz Jerzy Połomski. 
Interesujący wywiad z tym 
znanym i ogólnie uznanym 
piosenkarzem zamieszcza­
my w dzisiejszym wydaniu 
na stronic 4. Prosimy prze­
czytać!

Pigułki 
^koncepcyjne 
blaP kisicie stowarzyszenie

rodziny ogłosiło 
do"Lao kobiet wzywający je 
CeJ5VWania pigułek antykon 
]a7jVJlnyc^' Pigułki te zna- 
pSA S2er?kie zastosowanie w 
ibsn’\ °kazalo się, że są 

‘btnie pewne w skutkach.
PAP

została potrącona przez samo­
chód, podczas przechodzenia 
przez jezdnię Agnieszka Karo­
lak z Pobiedzisk. Doznała ona 
ogólnych potłuczeń. Winę za 
spowodowanie wypadku pono­
si nieostrożnie jadący kierow­
ca — Andrzej Olek zam. przy 
ul. 23 lutego 9.

POBICIE
Pogotowie Ratunkowe u- 

dzieliło około godz. 19.30 po­
mocy pobitemu przez... „kole­
gów” Januszowi R. Ofiara 
chuliganów doznała ran cię­
tych głowy i ogólnych obra­
żeń. (of)-

Depesza 
H.S. Chruszczewa 
do przywódców Chin

Premier ZSRR N. S. Chru 
szczow, przelatując w czwar­
tek nad terytorium Chin w 
drodze do Delhi przesłał z 
pokładu samolotu depeszę m. 
in. do przewodniczącego KC 
Komunistycznej Partii Chin, 
Mao Tse-tunga i przewodni­
czącego Chińskiej Republiki 
Ludowej Liu Szao-tsi.

Oto treść depeszy:
„Przelatując nad terytorium 

Chińskiej Republiki Ludo­
wej przesyłam Wam, drodzy 
towarzysze, i całemu narodo­
wi chińskiemu gorące, brater 
skie pozdrowienia. Z całego 
serca życzę Wam i wielkiemu 
narodowi chińskiemu nowych, 
jeszcze większych sukcesów 
w budownictwie socjalistycz­
nym. Niech żyje przyjaźń ra­
dziecko - chińska”. (PAP)

fyizuła -przujaźnl

Prezydent Republiki Wło­
skiej Giouanni Gronchi prze' 
bywał jako gość przewodniczą 
cego Rady Ministrów ZSR,R Ni 
kity Chruszczowa w rządowej 
willi podmiejskiej. Na zdjęciu: 
od lewej S. P. Kozyrew, N. S. 
Chruszczów, tłumacz, G. Gron­
chi, L. Pietromarchi.

Fot. — CAF

Uzbrajanie Niemiec Zachodnich
to skończone szaleństwo

Wystąpienia labourzystowskicli postów

Na środowym posiedzeniu Izby Gmin w debacie nad 
brytyjską polityką zagraniczną, poza posłem Hcaley- 

em, który zgłosił wniosek o wotum nieufności dla rządu, 
zabrali głos inni posłowie labourzystowscy.

„Nie trzeba być komunistą, 
aby sprzeciwiać się uzbraja­
niu Niemiec Zachodnich w 
broń nuklearną”, oświadczył
poseł labourzystowski
Thompson, podkreślając, że

również Hitler zwykł 
mówić. Udostępnienie 
com Zachodnim broni 
arnej — oświadczył 
man — byłoby ske-ń 
szaleństwem. (PAP)

o tym 
Niem- 
nukle- 
Silver- 
“zonym

Walter Ulbrichł
Prezydent Niemieckiej Repu 

bliki Demokratycznej Wilhelm. 
Pieck, na wniosek Izby Ludo­
wej NRD, mianował pierwsze­
go sekretarza KC SED, pier­
wszego zastępcę przewodniczą­
cego Rady Ministrów NRD 
Waltera Ulbrichta przewodni­
czącym Narodowej Rady Obro 
ny Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej.

Nasza delegacja
Wicepremier ZSRR, przewód 

niczący Państwowego Komite­
tu planowania ZSRR, Alcksiej 
Kosygin przyjął w środę pol­
ską delegację rządową, na któ 
rej czele stoi wicepremier 
PRL, Eugeniusz Szyr.

„już dzisiaj w Niemczech Za 
chodnich u władzy znajduje 
się wielu nazistów i nie jest 
to koszmarny sen lecz rzeczy 
wistość”. Thompson stwier- 
dził, że sam czytał dokumen­
ty świadczące o tak „niesły­
chanych okrucieństwach”, iż 
trudno byłoby w nie uwie­
rzyć, gdyby nie potwierdzały 
ich niezbite fakty.

Zdaniem Thompsona uz­
brajanie Niemiec Zachod­
nich w broń nuklearną w 
chwili, kiedy tacy właśnie 
ludzie jak Oberlaender znaj 
dują się u władzy, jest rów
noznaczne 
napięcia w 
wej.
Zabierając 

bourzysta S.

ze zwiększeniem 
Europie Srodko

z kolei glos la- 
Silverman pod-

kreślił, iż Związek Radziecki 
zawsze wypowiadał się za 
koncepcją zbiorowego bezpie­
czeństwa i za rozbrojeniem.

Nawiązując do przemówie­
nia Adenauera w Rzymie, w 
którym wspomniał on o 
„szczególnej misji Niemców”, 
Silyerman przypomniał, że

Zakończania rabata

Podziemne 
eksplozje atomowe

Waszyngtoński korespon­
dent „Chicago Sun” I. Kuh 
donosi, że doradcy Eisenhowe 
ra uważają wczesną jesień br. 
za ostateczny termin dla 
wznowienia „ograniczonych” 
doświadczeń nuklearnych, tj. 
podziemnych eksplozji atomo 
wych. Obecnie w stanie Ne- 
vada buduje się tunele dla 
przyszłych eksplozji podziem­
nych. Dzięki tym przygotowa 
niom, próby będą mogły być

Odznaczenie
Rada Państwa nadała prof. 

dr. Osmanowi Achmatowiczo- 
wi order „Sztandar Pracy” 
I klasy za zasługi położone na 
polu pracy naukowej i za ca­
łokształt działalności w resor­
cie szkolnictwa wyższego.

Rząd Szwecji zaprosił pre­
zydenta Eisenhowera, by uda­
jąc się w podróż do Związku 
Radzieckiego odwiedził Sztok­
holm.

wznowione w 6—1 
po „zapaleniu się 
światła” zamiast 6

Szczęście

Rebelianci, którzy zza, barykad z bronią w ręku, przewie­
zieni zostali samochodami ciężarowymi do obozu 1 pułku

spadochroniarzy w Zeralda. Fot. — CAF

tygodni 
zielonego 
miesięcy. 

PAP

w nieszczęściu
W środę wieczorem kana­

dyjski samolot pasażerski z 
58 osobami na pokładzie roz­
bił się podczas lądowania na 
lotnisku w Toronto. — Nikt 
jednak nie zginął, nikogo na­
wet nie musiano odwozić do 
szpitala. (PAP)

Sprawa Cypru
Sekretarz stanu w brytyj­

skim ministerstwie spraw za­
granicznych. Profumo, poin­
formował w środę członków 
Izby Gmin, iż rozmowy w 
sprawie Cypru będą konty­
nuowane.

Postęp w rokowaniach
W toczących się w Brukseli 

obradach „okrągłego stołu” w 
sprawie Konga zaznaczył się 
w środę wyraźny zwrot. Stro­
na belgijska wyraziła miano­
wicie zgodę na przyznanie bez 
żadnych zastrzeżeń pełnej su­
werenności Kongu z chwilą
ogłoszenia 
zawisłości

w czerwcu br. nie­
tęgo kraju.

Śniegi w Jugosławii
Wielkie opady śnieżne za-

kłócą ją komunikację drogową 
w wiciu okręgach Jugosławii.

10000 pojazdów - 235 wypadków
W ub. roku MO przeprowadziła w każdym wojewódz­

twie szereg akcji mających na celu polepszenie porządku 
na jezdniach i drogach. Skontrolowano ok. 25 min. pojaz 
dów. W 1.159 tys. przypadków milicjanci musieli ukarać 
kierowców mandatami lub upomnieniami.

Na każde 10 tys. pojazdów mechanicznych w ub. roku 
przypadało 235 kraks w których zginęło 20 osób, a kilka 
set zostało rannych. Wskaźnik ten jest bardzo wysoki. Dla 
(ego też w tym roku MO jeszcze bardziej konsekwentnie 
będzie tępiła wszelkie wykroczenia drogowe. (PAP)
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Redaktęr naczelny ~ Leonard 
Wąchalski, zastępca redaktora 
naczelnego i kierownik działu 
publicystyki — Eugeniusz Kitz- 
mann, sekretarze redakcji — 
Marian Flejsicrowicz i Wiesław 
Porzycki, kierownicy działów.- 
kultury — Janusz Biniek, miej­
skiego — Eugeniusz Cofta, spor­
towego — Tadeusz Kaczmarek, 
terenowego — Józef Pieprzyk. 
Dzisiejszy serwis informacyj­
no-polityczny do druku przy­

gotował Michał Łuczak

Wl Jako pierwszy obywatel Tajemniczy 
satelita krąży 
dookoła Ziemi KULTURY

Przed XV roczrascaj wyzwolenia Zielonej Góry Departament obrony ogłosił

— 1$ Hpca 1945 roku. Na dworzec kolejowy w Zie­
lonej Górze powoli wtaczał się pierwszy transport re­

patriantów przybyłych na Ziemię Lubuską ze wschodnich 
rubieży. Na peron wyszli pasażerowie. Pierwsze spojrzenie 
na wizytówkę miasta — dworzec — miasta...

Wśród kilkudziesięciu rodzin 
przybyłych tego dnia do Zie­
lonej Góry wówczas jedynie 
miasta powiatowego, znajdo*-

GŁOS OBSERWATORA

Misja zza Andów
/^hile jest oddalone od

Polski o kilkanaście 
tysięcy kilometrów. Nie 
przeszkadza to jednak w 
tym, iż ten kraj wciśnię­
ty pomiędzy Ocean Atlan­
tycki i niebotyczne szczy­
ty Andów, pragnie handlo 
wać z całym światem. O- 
statnio, w podróży po kra 
jach socjalistycznych znaj 
dowala się 8-osobowa chi­
lijska misja handlowa: po 
rozmowach w Moskwie mi 
sja przebywała 3 dni w 
Warszawie udając się ko­
leino do Pragi i Budapesz

meryką Łacińską osiągnę­
ły ponad 700. min. zł de­
wizowych wartości. Mamy 
już dość poważne obroty to 
warowe z Brazylią, Argen­
tyną, Urugwajem, Wenezu­
elą i Meksykiem, utrzymu 
jemy kontakty handlowe z 
pozostałymi krajami tej
części Ameryki. Najważ-

POLACY W CHILE
Ą/fisji Przew°dniczył p.

Domingo Arteaga In 
fante, prezes związku prze 
mysłowców chilijskich i 
członek Rady Gubernato­
rów tamtejszego Banku Na 
rodowego. Wielokrotnie 
stał on na czele oficjal­
nych delegacji gospodar­
czych swego kraju na m;ę 
dzynarodowych konferen­
cjach. Misji towarzyszył 
ni. in. p. Zauszkiewicz, 
którego żona wywodzi się 
w prostej linii z rodu Ig­
nacego Domeyki, naszego 
wybitnego geologa, który 
długie lata mieszkał i 
zmarł w Chile w ub. stu­
leciu, kładąc wielkie zasłu 
gi dla nauki ■ chilijskiej. 
Można więc powiedzieć, że 
pierwsza po w^ojnie w Pol 
sce misja chilijska przy­
wiozła z sobą pewną czą­
steczkę polskości. Jak się

niejsze jest to, że wymia 
na gospodarcza wzrasta z 
każdym rokiem, i to w 
bardzo wyraźnym stopniu. 
Wzrost tej wymiany — za 
równo z Polską, jak i z 
innymi krajami obozu so­
cjalistycznego — jest cha­
rakterystyczny dla Amery­
ki Łacińskiej w okresie kil 
kunastu ostatnich miesię­
cy. Kraje tej części zacho­
dniej hemisfery dążą do 
większej samodzielności go 
spodarczej

Jak wynika z pierwszych 
rozmów, które misja z Chi 
le przeprowadziła z centra 
lami polskiego handlu za­
granicznego, istnieją real­
ne możliwości, że państwo

wała się również rodzina To­
masza Piłata. Przyjechali tu z 
wołyńskiego miasteczka Sar­
ny.

Zaledwie rodzina Piłatów ja­
ko tako urządziła się na no­
wym miejscu, a już do ich do­
mu zawitał „nowy gość”. W 
dwa dni po przyjeździe urodził 
się im bowiem pierwszy syn — 
Tadeusz — a jednocześnie 
pierwszy obywatel Zielonej 
Góry.

Życie w mieście nie było je­
szcze wtedy zorganizowane. I 
właśnie jak gdyby na zawoła­
nie w Zielonej Górze zorgani­
zowano pierwszą w powojen­
nej historii tego miasta pla­
cówkę sprzedaży mleka dla 
niemowląt. Tadeusz dość długo 
był jedynym jej klientem...

Dzisiaj z tych odległych dni 
pozostały wspomnienia i duży 
dyplom z wykaligrafowanym 
napisem:

„Jako pierwszy obywatel 
Polski Ludowej na oswobo­
dzonym terenie Polski — 
miasta Zielonej Góry miał 
szczęście urodzić się w dniu 
18 lipca 1945 r. Tadeusz Pi­
łat, syn Tomasza i Heleny.

Fakt ten stwierdzając uroczy 
ście niniejszym dokumentem, 
wyrażam w imieniu wojewo­
dy poznańskiego ob. dr Wi- 
dy-Wirskiego, życzenia, aby 
najmłodszy obywatel Zielo­
nej Góry rósł i rozwijał się 
pomyślnie na pociechę rodzi­
ców i aby stał się kiedyś po­
żytecznym i dzielnym obywa 
telem Polskiej Rzeczypospoli 
tej Ludowej”...
Losy rodziny Piłatów zaw­

sze jakoś łączą się z wyrazem 
„pierwszy”. Również dlatego, 
że ojciec Tadeusza pierwszy 
zorganizował pierwszą w Zie­
lonej Górze spółdzielnię rze- 
mieślniczo-usługową, pierwszy 
podjął pracę jako nauczyciel 
zawodu w pierwszej zorganizo 
wanej tam szkole zawodowej.

Edward Tomczak

komunikat informujący, że a-, 
merykańskie stacje obserwa­
cyjne wykryły niezidentyfiko­
wany obiekt krążący wokół 
Ziemi. Komunikat podaje, że 
tajemniczy satelita krąży na 
orbicie okołoziemskiej przebie 
gającej nad biegunami Ziemi.

Komunikat informuje, iż 
nieznany satelita nie wysyła 
żadnych sygnałów radiowych 
oraz że jest bardzo mały i 
lekki.

Niezidentyfikowane ciało krą 
żące dookoła Ziemi, zostało 
wykryte przez stacje obserwa­
cyjne marynarki amerykań­
skiej. (PAP)

Utopił przyjaciółkę

Tragedia czeka na epilog
P o znali się wiosną 1958 roku. Oboje — Scholastyka Kaci 

markówna i Józef Gauza mieszkali w Ciążeniu (pow. 
Słupca). Ich spotkania stały się rzadsze, kiedy Gauza dowie­
dział się, że jego przyjaciółka jest w ciąży. Oświadczył wte­
dy kolegom, że ani myśli się żenić.

okazało 
panem

w rozmowie z
Arteagą,

jest znana w 
znacznie więcej niż

Polska 
Chile 
moż-

na by sądz.ć. Nie jest to 
zasługą samego Domeyk’, . 
lecz naszej historii i kul­
tury. 7-tysięczna kolonia 
polska, która żyje obecnie 
w tym zaandańskim kra­
ju, stara się o podtrzyma­
li e tych znajomości o Pol- < 
sce.

OTWARTE DRZWI

Delegacja chilijska nie 
zawarła w Polsce kon 

kretnych umów. Przybyła 
ona — jak to dobitnie pod 
kreślił p. Arteaga — na o- 
cobiste życzenie prezyden-
ta 
aby 
nie 
się

Chile, Alessandriego, 
nawiązać bezpośred- 

kontakty, zorientować 
w możliwościach wy-

I imany i zapoznać z nimi, 
t już po powrocie, chilijskie 

koła handlowe. „Chcemy 
, otworzyć drzwi dla Polski 
'i — na Polskę” — oto sło 
■; wa przewodniczącego mi- 
■: sji.
1 Czym chcą Chilijczycy 

handlować z nami? Skala 
] ich propozycji jest równie 
; rozległa, jak i zaskakują- 
■ ca. Pragną kupować u nas 

nasiona i sprzęt kopalnia­
ny, statki - cysterny i.. 
konie! Oferują Polsce swo 

) je tradycyjne artykuły, jak 
, miedź i saletrę, ale gotc- 

I wi są także sprzedać weł- 
i nę i wina! Członkowie mi

Sji reprezentują prywatne 
firmy. Rozmiary wymiany 

1 handlowej — powiadają — 
zależą przede wszystkim 
od cen.

KOLEJNY PARTNER
Bo argentyńskiej i bra- 
* zylijskiej — jest to 

trzecia delegacja gospodar 
i cza z krajów Ameryki Ła­

cińskiej, która zawitała w 
i’ ostatnich miesiącach do 
; Polski (jak również do 
। ZSRR). Warto przy sposob 
j ności dodać, że zeszłorocz 

ne globalne obroty handlo- 
! we pomiędzy Polską i A-

za dalekimi Andami 
dzie naszym kolejnym 
tnerem handlowym w 
meryce Łacińskiej.

bę- 
par '

Antoni Pawlik lewici;

Surowe kary 
dla spiskowców

Kubański wojskowy sąd re 
wolucyjny wydał wyrok na 
uczestników spisku wykryte­
go w sierpniu ub. roku przez 
kubańskie władze bezpieczeń 
stwa. Spisek ten został zor­
ganizowany przy poparciu 
byłego dyktatora Kuby Ba- 
tisty oraz dyktatora Republi­
ki Dominikańskiej Trujillo. 
Czterech przywódców spisku 
zostało skazanych na 30 lat 
więzienia, a inni oskarżeni 
na kary więzienia od 3 do 20 
lat. (PAP)

Ściśle tajne!
Podczas dokonywania obra­

chunku wydatków zachodnio- 
berlińskiego urzędu ochrony 
konstytucji zakwestionowano 
wydatek na zakup sitka do ka­
wy w wysokości 1,50 marki. 
Okazało się, iż sitko używane 
było do filtrowania atramen­
tu sympatycznego. (PAP)

Kaczmarkówna będąc w 8 
miesiącu ciąży i widząc ozię­
błość Gauzy w celu wyjaśnie­
nia sprawy doprowadziła 18
grudnia 
Młodzi 
Nad jej 
chadzki

1958 r. do spotkania, 
udali się nad Wartę, 
brzegami podczas prze 

Kaczmarkówna wy-
rzucała Gauzie zainteresowanie 
się innymi kobietami. Nastą­
piła kłótnia, w czasie której 
Gauza otrzymał policzek. W 
pewnym momencie Gauza we-

Problemy IV plenum

Jest rzeczą 
spośród 

uczelni w

pchnął 
wody i

swą przyjaciółkę do 
nie zważając na jej

krzyki — oddalił się. Dziew­
czyna utopiła się.

Gauza został oskarżony o 
to, że w zamiarze pozbawie­
nia życia wepchnął Kaczmar- 
kównę do wody. Sąd Woje­
wódzki w Poznaniu uznał jed­
nak, że oskarżony działał w 
afekcie i orzekł 8 lat więzie­
nia. W wyniku rewizji zało­
żonej przez prokuratora Sąd 
Najwyższy uchylił wyrok sądu 
I instancji. Ostatnio sprawa 
wróciła do Sądu Wojewódz­
kiego, gdzie zostanie ponownie 
rozpatrzona, (ak)

Zazdrość 
motywem zbrodni

Wielkie poruszenie wśród 
mieszkańców Lublina wywoła­
ło morderstwo popełnione na
osobie 26-letniej
bowskiej.

Marii Kłę-
Energiczna akcja

pracowników MO doprowadzi­
ła do ujęcia zbrodniarza w 
ciągu niespełna 5 godzin po 
dokonaniu morderstwa. Oka­
zał się nim 28-letni Alfred Ro- 
manek, mieszkaniec Lublina — 
nigdzie nie pracujący.

Według pierwszych danych 
z śledztwa podłożem zbrodni 
była zazdrość. (PAP)

Eksportujemy kulturę
Jeszcze „Śląsk” odnosi 

sukcesy w Meksyku, jeszcze 
występuje przed widownią 
ziozcną z milionerów i snoj 
bow całego świata w Aca". 
puico, jeszcze „Mazowsze" 
ma przed sobą długie tour. 
nęe w* Chinach i później 
Japonii, gdy już i inne Ze. 
społy przygotowują się d0 
tegorocznego sezonu 
eksport”.

Po sukcesach w Anglii 
orkiestra filharmonii Naro­
dowe j- uda się w maju do 
Szwajcarii i Wioch, nato- 
miast oo RRE — po raz 
pierwszy — wyjedzie po- 
znański chór „słowików” 
Stuligrosza oraz teatr „Lal. 
ka”, znany już z sukcesów 
paryskich na zachodzie Eq. 
ropy. Wrocławska Pantomi- 
ma Tomaszewskiego nai- 
prawdopodobniej uda się 
Belgii i Holandii, a balet 
opery gdańskiej zaprezen- 
tuje „Wesele w Ojcowie”! 
„Harnasiów” w Monte Car 
lo. Na zachód Europy uda 
się również w marcu balet 
Paplińskiego.

W tej triumfalnej ekspan 
sji naszych — doskonały^ 
zresztą zespołów na wszyst­
kie niemal kontynenty świa 
ta (tylko Afryka i Australia 
stanowią jeszcze ziemię pod 
tym względem dziewiczą) 
brzmi tylko jedna jedyna - 
nie tyle fałszywa, co draż­
niąca nuta: kiedyż wresz­
cie ujrzymy te zespoły u 
siebie w kraju? „Śląsk” chy 
ba dopiero w drugiej poło­
wie tego roku. Czyżbyśmy 
mieii tylko kulturę na eks­
port?

Inwazja artystów
Pomyślnie wyglądają te­

goroczne horoskopy dla na­
szych melomanów’. We wrze 
sniu przybyć ma do Polski 
słynna filharmonia japoń­
ska z Tokio, świetny podo­
bno zespół z Haiti, kilka 
renomowanych pianistów z 
Włoch, Francji, USA i Por­
tugalii, kilka najlepszych 
pieśniarek francuskich. Spo 
dziewane są dwa teatry, z 
Włoch i Francji (Vie Co- 
lombe), prócz tego balet 
Teatru Wielkiego z Mo­
skwy, chór i balet opery bel 
gradzkiej, balet opery bu­
dapeszteńskiej oraz orkie­
stry symfonicznej z NRD i 
Czechosłowacji. Będzie W 
w czym przebierać. Pozo- 
staje tylko prośba do Pa- 
gartu i „Estrady”, aby tak 
ułożyły marszrutę tych re­
nomowanych zespołów, by 
mogli je obejrzeć i ułyszeć 
nie tylko mieszkańcy War­
szawy, Krakowa czy Kato­
wic.

Naukowcy poznańscy i przemysł
zupełnie naturalną, że 
wszystkich wyższych 
Poznaniu, szczególne

Owocna współpraca

znaczenie dla postępu technicznego 
posiada nasza Politechnika. Od jej 
współpracy z przemysłem i od umie­
jętności wykorzystania przez zakła­
dy produkcyjne osiągnięć naukowo- 
badawczych tej uczelni, zależy w 
znacznym stopniu usprawnienie pro­
cesów produkcyjnych. Są to truizmy, 
których dowodzić nie trzeba. Cho­
dzi jedynie o to, jak się ta współ 
praca nauki z przemysłem kształtu­
je na terenie Poznania i naszego 
województwa.

Nie od dziś
YVspółżvcie uczelni z produkcją 
’ ’ trwa w Poznaniu nie od dnia 

dzisiejszego. Politechnika może po­
szczycić się poważnymi osiągnię­
ciami w ciągu 15-letniego swego 
istnienia. Nie ma poważniejszego 
przedsiębiorstwa przemysłowego w 
naszym województwie, a nawet w 
woj. zielonogórskim, które by nie 
korzystało z pomocy Politechniki 
w rozwiązywaniu wielu zagadnień. 
Każda z katedr tej uczelni ■wniosła 
realny, konkretny wkład do postę­
pu technicznego. Weżmy np. niesły­
chanie ważną dla gospodarki naro­
dowej katedrę budownictwa. Jej 
sukcesem jest nowa technologia be­
tonów o wytrzymałości do 1000 
kg^cm2, gdy dotychczasowe są o po­
łowę mniej odporne, jej wkładki 
sprężone w konstrukcjach struno-

betonowych dają około 50 proc, 
oszczędności stali, a dalej zagęszcze­
nie gruntów przez wibrowanie za­
stosowane z takim powodzeniem 
przy budowie nowego gmachu Poli­
techniki oraz przy budowie stadio­
nu X-lecia w Warszawie, mówią o 
sukcesach tej katedry.

Sięgnijmy do innego przykładu, 
choćby skonstruowania nowego 
typu okien drewnianych, dwukie­
runkowo otwieranych, co dla każde­
go mieszkańca ma bardzo ważne 
znaczenie.

Nawet zagranica
przemysł nasz zawdzięcza ka- 
A tedrze technologii metali i me-

taloznawstwa wiele prototypów
me­
ma-

szyn jak np. elektropolerki, auto­
matów do hartowania powierzchnio 
wego walcarki duoęuarto itp. Inny 
znowu typ walcarki do blach cień- 
kich i wtryskarki do tworzyw 
sztucznych dały przemysłowi ^ka­
tedry obrabiarki. Dzięki katedrze 
sieci elektrycznych powstała pierw­
sza w kraju instalacja kondensato­
rów szeregowych dla regulacji na­
pięcia w sieci 30 kV.

Jeszcze większy sukces odniosła 
katedra elektroniki przemysłowej i 
automatyki. Jej defektoskopy do 
badania konstrukcji betonowych i 
wzmacniacze impulsowe zaintere­
sowały Związek Radziecki, Węgry

i Rumunię dokąd wysłano już kilka 
sztuk tych przyrządów. Wzmacnia­
cze impulsowe znalazły zastosowa­
nie w Instytucie Badań Jądrowych 
w Warszawie.

Nie chcemy jednak nużyć Czy­
telnika wymienianiem szczegóło­
wym nowych wynalazków dla na­
szego przemysłu, a jest ich pokaźna 
liczba. Politechnika nasza posiada 
dla Wielkopolski niesłychanie ważną 
katedrę rpechanizacji rolnictwa i 
mechanizacji hodowli. Katedry te 
mają na swym koncie poważne 
osiągnięcia z jednej strony przez 
spopularyzowanie istotnych za­
gadnień |nechanizacji rolnictwa, a 
z drugiej)— wskutek ścisłej współ­
pracy ze 'środkami rolniczymi i ma­
szyno wyńi naszego województwa 
i Ziemi Lubuskiej. Pozwoliło to na 
rozwiązanie wielu problemów nau­
kowych związanych z postępem 
technicznym w rolnictwie.

Wysiłki naszej Politechniki przy­
niosą korzyść gospodarce narodo­
wej jedynie wówczas, gdy nowe 
wynalazki, udoskonalenia, wpro­
wadzone będą do produkcji. Nie­
stety, jest jeszcze wiele zakładów, 
które stosują przestarzałe maszyny, 
anachroniczne metody produkcji i 
organizacji przedsiębiorstw, bronią 
się przed wszystkimi nowościami, 
nie chcą dopuścić do rzekomego 
„zakłócenia” dotychcżasowego po-

rządku. Daje się to szczególnie & 
uważyć w przedsiębiorstwach 
rowanych przez ludzi, nie zdają* 
cych sobie sprawy z dobrodziejstw 

przynosi wszechstronny P0,jakie 
stęp techniczny.

Dobre perspektywy
]Vależy się spodziewać, że 

równo niedawna narada^0' 
nokrajowa w Warszawie, i3^. 
ostatnia w KW PZPR w Poznani®' 
poświęcone problemom rozW®^ 
technicznego — zwiększą wyk°rZJ 
stanie pełniejsze niż dotychcz3 
przez nasz przemysł doświadcz®' 
udoskonaleń i wynalazków k3^. 
naukowo - badawczych Politcch^^ 
Poznańskiej. Uczelnia ta — n\ 
tylko wyższy zakład naukowy> ®a 
jący krajowi nowych inżynier® 
i wysokowykwalifikowanych 
cowników, lecz zakład naukowo-®3 
dawczy, mający szeroko i b°£a 
rozbudowane laboratoria.

Przypomnieć tu trzeba, że z 
cjatywy Rektoratu Politechniki 
roku ubiegłym odbyła się W 
znaniu narada przedstawicieli za 
kładów produkcyjnych miasta f 
znania i Wielkopolski z pracownik 
mi naukowymi naszej uczelni <>* 
analogiczna konferencja w Zk' 
nej Górze. Narady tc dały d°\ 
wyniki i wykazały żywotność i 
trzebę stałych kontaktów nauko*' 
ców poznańskich z przemysłem.

Henryk Barański
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Rok Chopinowski -1960
Poważne akcje muzyczne

Stopięćdziesiątą rocznicę urodzin Fryde- 
ryka Chopina najlepiej uczcić jeszcze szer­
szym poznawaniem i rozsławianiem genial­
nej twórczości narodowego kompozytora pol­
skiego. Na tej niewątpliwej racji zdaje się 
opierać Komitet Organizacyjny „Roku Cho­
pinowskiego”, działający pod patronatem 
Rady Państwa, Polskiej Akademii Nauk 
i UNESCO. Jeśli z zainteresowaniem i sym­
patią obserwujemy przygotowania do uro­
czystości „Roku Chopinowskiego”, to właśnie 
dlatego, że o treści obchodów zadecydują
przede wszystkim 
muzyczne.

konkretne i realne akcje

poświęcony twórczości Fryde­
ryka Chopina. 170 naukowców 

az 19 krajów skonfrontuje i pod 
tsumuje badania nad twórczo- 
)ścią wielkiego kompozytora.

W 19 państwach powstały 
^dotychczas komitety chopinow 
•^kie i prawdopodobnie ilość 
ich jeszcze wzrośnie. W komi­
tetach tych, obok wybitnych 
artystów, działaczy kultural­
nych, uczestniczą również mę­
żowie stanu (np. w Finlandii 
honorowym przewodniczącym 
jest prezydent Kekkonen, w 

l Danii — król Fryderyk I, w 
'.Belgii — prezydent senatu 
gStruye).

Prawo i życic

Przestępca też kalkuluje...
Może to brzmi trochę paradoksalnie, ale według staty­

styki sądowej zahamowanie przestępstw dużego kalibru 
wiąże się ściśle... ze wzrostem drobnych kradzieży. Statysty­
ka nie zagłębia się w przyczyny tego zjawiska i tylko w su­
chych liczbach wykazuje ile popełniono przestępstw o więk­
szym lub mniejszym znaczeniu.

Jak więc należy tłumaczyć fakty kryjące się za tym zja­
wiskiem?

T A okładce w 150-lecie uro- 
dżin. 2Ź'' Jutego, nastąpi 

otwarcie VI Międzynarodowe­
go Konkursu \Pianistycznego 
im. Fr. Chopina. 'Konkurs zgro 
madzi czołówkę młodzieży 
pianistycznej z całćgo świata 
i nadzwyczaj reprezentatywne, 
38-osobowe jury (z honoro­
wym przewodniczącym Artu­
rem Rubinsteinem). W rezul­
tacie — zdobywcy nagród o- 
tworzą sobie drogę do najwyź 
szej kariery wirtuozowskiej.
ZJAZD 170 MUZYKOLOGÓW
V?1 Konkurs Pianistyczny 
~ -Ł jest szczególnie -ważną 

imprezą „Roku Chopinowskie­
go”, ale bynajmniej nie jedy­
ną. Jeszcze wcześniej, bo w 
dniu 16 lutego, rozpocznie się 
impreza o zupełnie odmiennym 
charakterze: I Międzynarodo­
wy Kongres Muzykologiczny,

NA CAŁYM SWIECIE

imprezach zagranicznych 
przewidziany jest znacz­

ny udział polskich chopini- 
stów. W tych dniach wróciła 
z Anglii Halina Czerny-Stefań 
ska, która wystąpiła w Londy­
nie z orkiestrą Filharmonii Na 
rodowej. Wkrótce Czerny-Ste- 
fańska wyjedzie na koncerty 
do Kopenhagi, Moskwy, Ber­
lina i Bonn. Adam Harasie- 
wicz pojedzie do Ameryki i 
wystąpi w Mexico City i No­
wym Jorku (w gmachu ONZ). 
Do egzotycznych krajów Da­
lekiego Wschodu pojedzie Ry­
szard Bakst, który ma koncer-

14 bm. przybędzie do Polski 
Artur Rubinstein. Będzie on 
honorowym przewodniczącym 
jury VI Międzynarodowego 
Konkursu Pianistycznego im. 
Fryderyka Chopina oraz soli­
stą koncertu inaugurującego w 
dniu 21 bm. Rok Chopinowski.

Fot. — CAF

na, Władysław Kędra i Jan 
Ekier. Natomiast w kraju słu­
chać będziemy licznych wystę­
pów wybitnych pianistów za­
granicznych — członków jury 
tegorocznego Konkursu Chopi­
nowskiego.

NARODOWE WYDANIE

Jeśli w roku ubiegłym po­
pełniono więcej drobnych 

kradzieży (statystycznie) niż 
w 1958 r., nie znaczy to by­
najmniej, że przybyło nam 
złodziei, lub że wzmogli oni 
swoją „działalność”. Przyczy­
na tkwi w czym innym. Trze­
ba przyznać, że coraz większa 
sprawność organów śledczych 
i surowe wyroki wpływają ha­
mująco na działalność gru­
bych ryb świata przestępcze­
go. Z drugiej zaś strony właś­
nie ta sprawność powoduje, że 
z każdym rokiem wykrywa 
się więcej drobnych zło­
dziejstw i to jest niewątpliwie 
powodem zwiększonego na­
pływu tego rodzaju spraw do 
sądów.

środków karnych. Oprócz suro 
wego wyroku skazującego, sto 
suje się jeszcze obecnie wyso­
kie grzywny, a okradane insty 
tucje wnoszą do sądu powódź 
twa cywilne o zwrot zagrabio­
nego mienia lub równowarto­
ści w tzw. żywej gotówce. Tak 
więc po wprowadzeniu ustawy 
z 1958 roku o zabezpieczeniu 
mienia przestępcy, okazało 
się, że przestępstwo jednak 
nie popłaca.

Jednym z przykładów może tu 
być sprawa oskarżonego o po­
ważne nadużycia finansowe nie­
jakiego Galickiego, b. dyrektora 
Zakładów Garbarskich, która w 
ostatnich miesiącach głośnym 
echem odbiła się na terenie ca­
łego kraju. Prokuratura zabez­
pieczyła do dyspozycji Sądu jego 
luksusow'0 urządzoną willę, sa­
mochód, biżuterię i kosztowno­
ści. Galicki siedzi w więzieniu 
i czeka na proces.

Siostra B. B. — Mijanou 
Bardot kręci obecnie film w 
Hollywood. Fot. — caf

TYSIĄC TALARÓW

Na niezbyt chlubnie do 
tej pory zapisywanej karcie 
komedii naszej rodzimej ki' 
nematografii zaczynają się 
pojawiać tytuły coraz to no 
we j coraz to ciekawsze. Do 
nich właśnie należy nie­
wątpliwie nowy film Stani- 
dawa Wohla pt. „Tysiąc ta­
larów'’. Jest to komedia ory 
Analna, pełna błyskotliwe­
go humoru i dowcipu, korne 
dw — lekka, bez dydaktyki 
i problemów, nieco nato- 
miast liryczna, a co naj­
ważniejsze — zmuszająca 
to szczerego śmiechu. Na 
razie zdradzimy tylko po- 
wysł: dwóch kupców, ogra­
bionych całkowicie przez 
°Pryszków, wędruje w 1859 
,oku z Chęcin do Krakowa 
w Adamowym stroju. Pełni 
r°z9oryczenia na swój los, 
czynią między sobą dość 
°sobliwy zakład, którego 
"owką jest tysiąc talarów 
w zlocie, dla jednego ze 
zwh/ch potomków, który tę 

trasę i w tym samym 
przemierzy w sto lat 

Potniej. Potomkami, któ~ 
^h skusiła stawka, są: uro 
/a> młoda dziewczyna i ta- 
7 kompozytor. Reszta — 
kn^^naniu Basi Kwiat- 

mskiej (patrz zdjęcie), 
r°nisława Pawlika, Ireny 
"Akowskiej. Aleksandra 
'Pankowskiego, Jeremy 
Rylskiego i innych — 

na branie.

tować 
karcie, 
tach 
udział

w Tokio, Delhi i Dża- 
Oprócz tego w koncer- 
zagranicznych wezmą 
m. in. Barbara Hesse-

Bukowska, Lidia Grychtołów-

Stare miasto - młodzi ludzie
650 lat Szczecinka

Szczeeinek obchodzi w tym roku jubileusz 650-lecia na­
dania przez księcia Pomorza, Warcisława IV, praw miej­
skich (r. 1310). Kaszubska osada rybacka nad dzisiejszymi 
jeziorami Trzesicka i Wielim stała się miasteczkiem. Z tego 
czasu pochodzi zamek odbudowany jednak w XVII w.

Szczecinek jest dziś
Słupsku i Koszalinie — trze­
cim co do wielkości miastem 
w woj. koszalińskim.

Miasto otrzymało perspekty­
wy rozwoju urbanistycznego 
i gospodarczego. Powstały Za­
kłady Sprzętu Instalacyjnego 
„A-22”, które jako jedyne w 
kraju wkrótce wypuszczą na 
rynek polskie elektryczne ma­
szynki do golenia. W budowie 
znajduje się duży zakład płyt 
wiórowych, w niedalekiej 
przyszłości Szczecinek otrzy­
ma nową fabrykę chemiczną 
pracującą dla potrzeb polskie­
go przemysłu okrętowego.

Rozwinęło się szkolnictwo. 
Potrzeby miasta narzuciły ko­
nieczność założenia nowej 
szkoły rzemiosł budowlanych. 
Ciasnotę w szkołach rozwiąże 
— choć w części —• powstają­
ca nowoczesna szkoła, pomnik 
Tysiąclecia.

Szczecinek żyje przygoto­
waniami do obchodu 650-lecia 
nadania praw miejskich. Domy 
przybrały odświętny wygląd, 
ozdobiły je nowe elewacje 
utrzymane w różnych kolo­
rach. Jubilat odmładza się. 
Ulice, te stare — wąskie i krę­
te oraz nowe, oświetlają jarze­
niówki. W szeregu domach 
trwają remonty kapitalne i 
bieżące. Wszak 28 lutego w 
mieście zainaugurowane zo­
staną obchody 650-lecia nada-

nia praw miejskich i 15 rocz­
nicy wyzwolenia miasta przez 
Armię Radziecką.

Józef Narkowicz
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W kraju przygotowuje się 
również inne przedsię­

wzięcie. Trwa praca nad na­
rodowym wydaniem wszyst­
kich dzieł Fryderyka Chopina. 
Wydanie takie, oprócz warto­
ści użytkowych, mieć będzie 
również charakter analityczny, 
naukowo-dokumentacyjny (w 
oparciu o źródła, rękopisy, naj 
starsze wydania itp.).

Przygotowuje się nagrania 
dźwiękowe wszystkich utwo­
rów Chopina w wykonaniu ar­
tystów polskich. W projekcie 
jest także reprodukcja daw­
nych nagrań wielkich piani­
stów, sławnych interpretato­
rów Chopina.

Ponadto organizuje się wy­
stawy dotyczące życia i dzieła 
Chopina dla kraju i zagranicy.

Tak więc przygotowuje się 
szeroki zasób przedsięwzięć, 
które powinny zaspokoić różne 
zainteresowania jakże licznej 
rzeszy wielbicieli Fryderyka 
Chopina.

Krzysztof Antoni Mazur

Złodziei i kieszonkowców nie 
brakuje na swiecie. Z plagą tą 
walczą nie tylko u nas, ale i w 
innych państwach. Nas jednak 
może napawać optymizmem 
fakt, że zahamowaliśmy u nas 
rozwój przestępstw dużej miary.

Złodzieje mienia społecznego 
też prowadzą swoją kalkulację. 
Dotychczas taki złodziej uważał, 
że duża kradzież opłaca się, no 
bo jeśli ukradł — dajmy na to 
— 200 tys. zł i odsiedział 4 czy 
5 lat, a po wyjściu z więzienia 
wyjmował schowane pieniądze 
i zaczynał dostatni żywot, to 
mimo wszystko z jego punktu 
widzenia rzecz mu się „opła­
cała”.

W 1958 r. sama tylko Prokura­
tura Stołeczna wydala 148 po­
stanowień w sprawie zabezpie­
czenia majątku przestępców o 
łącznej wartości 21 min. zł. W 
sumę tę należy również wliczyć 
tkaninę nylonową osławionej 
Husiatyńskiej, wartości 10 min.

ubiegłym roku wydano

Teraz jest inaczej. Sięgnięto 
do nowych środków, dotych­
czas nie stosowanych i już 
wkrótce uzyskano pierwsze 
pozytywne wyniki. Aby to 
osiągnąć, trzeba było uspraw­
nić pracę sędziów i wprowa­
dzić właściwą represję karną. 
Przede wszystkim — słuszny, 
a więc odstraszający wyrok. 
Poza tym zastosowano szereg 
innych jeszcze pomocniczych

natomiast S92 postanowienia za­
bezpieczające mienie wartości 
20 min. zł. Wchodzą w to cztery 
wille, jedno luksusowo urządzo­
ne mieszkanie spółdzielcze, trzy 
samochody, kilkanaście złotych 
zegarków, biżuteria i żywa go­
tówka.

W 
osób 
roku

Warszawie na 10 tys. 
245 objętych było w ub. 
śledztwem. Na terenie

na swiecie
POPIS SZKOŁY BALETOWEJ

Argentyna, Doroczne popisy i pokazy 
tańców Szkoły Baletowej dyr. Zofii Kor- 
nakowskiej w Buenos Aires mają już swą 
ustaloną markę. Ostatni popis został za­
kwalifikowany przez komisję sędziowską, 
jako stojący na bardzo wysokim poziomie. 
Były tam tańce klasyczne (Chopin, Czaj­
kowski, Strauss, Kalman i inni), tańce na­
rodowe, regionalne, salonowe i grotesko­
we. Ze szczególnym uznaniem spotkały się 
występy najmłodszych dzieci w wieku 
3—5 lat.

Wzajemnej Pomocy jest opracowywany 
i nadawany bezinteresownie przez grupę 
ludzi, traktujących przyjęte na siebie obo­
wiązki jako pracę społeczną.

POLSKI UCZONY

* 
ł
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kraju liczba ta wahała się w 
granicach 140 osóo. Czy na­
leży z tego wnioskować, że 
warszawiacy są mniej uczciwi 
od innych obywateli kraju? 
Zapewne nie. Trzeba wziąć 
pod uwagę, że stolica, jak 
każdy duży ośrodek miejski, 
nastręcza jednostkom nieucz­
ciwym więcej okazji do popeł­
niania przestępstw finanso­
wych i nie tylko finansowych. 
Statystyka milicyjna wyka­
zuje, że w stolicy co trzyna­
ście minut popełnione zostaje 
przestępstwo. Miejmy nadzie-

ZESPOŁY TEATRALNE

Francja. Polskie 
Carvin, Oignies, i

zespoły teatralne z 
Ostricourt wystawiły

w Carvin w pin. Francji sztukę J. Choci­
szewskiego „Genowefa” w 6 aktach. Opra­
wę muzyczną sztuki stanowią melodie Sta­
nisława Moniuszki nagrane na taśmę 
magnetofonową. Dekoracje wykonał arty­
sta - malarz Lurczyński z Paryża.

Ten sam zespół wystawił poprzednio 
„Śluby Panieńskie” A. Fredry.

NOWY KWARTALNIK NAUKOWY

Kanada. Centrum Studiów Słowiań­
skich w Montrealu, którego dyrektorem 
jest profesor dr Teodor Domaradzki, roz­
poczęło wydawanie kwartalnika nauko­
wego pt. „Slavic and East European Stu- 
dies”. Kwartalnik ma być poświęcony za­
gadnieniom literackim, historycznym i cy­
wilizacyjnym 
wany jest w 
gielskim.

PROGRAM

Słowian. Kwartalnik wyda- 
językach francuskim i an-

RADIOWY W VAL d'OR

Niewielka liczbowo grupa 
Val d’Or (prowincja Quebec)

Polaków w 
zrzeszona w

Polskim Towarzystwie Wzajemnej Pomocy 
prowadzi audycję radiową w języku pol­
skim. Półgodzinny program nadawany jest 
w każdą niedzielę i obejmuje pogadanki, 
muzykę z płyt, przemówienia okolicz­
nościowe, produkcje artystyczne dzieci i 
młodzieży, ogłoszenia organizacyjne itp. 
Program radiowy Polskiego Towarzystwa

Nowa Zelandia. W departamencie 
naukowym w Wellingtonie (N. Zelandia) 
kierownikiem oddziału ekologii zwierząt 
jest polski uczony dr Kazimierz Wodzicki, 
dawny profesor Szkoły Głównej Gospo­
darstwa Wiejskiego w Warszawie.

10-LECIE ZESPOŁU PIEŚNI I TAŃCA

NRF. Młodzieżowy Zespół Pieśni i Tańca 
„Westfalia” przy Związku Polaków „Zgo- 

' da” w Niemczech obchodził 10-lecie swego 
istnienia. Na zorganizowanej z tej okazji 
uroczystości młodzież wystąpiła z progra­
mem artystycznym. Kierownik zespołu 
w swym przemówieniu podkreślił, że 
„młode pokolenie pielęgnuje tradycje 
ojców i matek i zachowuje swój piękny 
język ojczysty”.

Z okazji jubileuszu młodzież zespołu 
otrzymała upominki od Zw. Polaków 
„Zgoda”.

10 TYS. DOLAROW NA SZKOŁĘ 
W HYŻNE

Stany Zjednoczone. Komisja Szkol­
nictwa Związku Narodowego Polskie­
go w Ameryce, obradująca ostatnio w Ko­
legium Związkowym w Cambridge 
Springs, w stanie Pensylwania, uchwaliła 
wyasygnować 10 tys. dolarów na budowę 
szkoły im. gen. W. Sikorskiego we wsi 
Hyżne, pow. Rzeszów, miejscu urodzenia 
gen. Sikorskiego.

SIEDEMNASTOLATEK WYRÓŻNIONY

Siedemnastoletni Jan Kapecki pochodze­
nia polskiego, zamieszkały w Chicago za­
jął drugie miejsce w konkursie dzienni­
karskim, finansowanym przez fundację 
Forda. Do konkursu stanęło 180 uczniów 
szkół średnich z całych St. Zjednoczonych. 
Kapecki zdobył nagrodę w wysokości 2.500 
dolarów.

*
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ję, że przy wzmożonej 
z przestępczością ta 
nastka nie przyniesie 
stępcom szczęścia.

walce 
trzy- 
prze-

Sławomir Orłowski

Kronika Akademii
Medycznej w Poznaniu

Publikacja pod takim właśnie 
tytułem, która ostatnio ukazała 
się w naszym mieście, wydana
staraniem uczelni 
pewno niezwykle 
turą pomocniczą 
zajmujących się

— stanie się na 
pożyteczną Ick- 
dla wielu osób, 
pracą naukową,

tub pełniących zawody związane 
i medycyną. Trzytomową, obszer­
ną kronikę AM przygotował do 
druku komitet redakcyjny w skła 
dzie: prof. dr Adam Wrzosek, 
prof. dr Janusz Groniowski oraz 
mgr Bolesław Howorka. Obejmu­
je ona lata od 1950—1957 roku i 
wypełnia lukę, jaka w działalno­
ści kronikarskiej uczelni zaistnia­
ła po oddzieleniu się od Uniwer­
sytetu Poznańskiego wydziałów': 
lekarskiego, farmaceutycznego i 
studium wychowania fizycznego. 
Przed rokiem 1950 historia wydzia 
łu lekarskiego i farmaceutyczne­
go spisywana była obszernie w 
ramach wychodzącej stale Kroni­
ki Uniwersytetu Poznańskiego.

Wydana obecnie publikacja jest 
pracą zbiorową; autorami jej są 
Kierownicy katedr, klinik, zakła­
dów naukowych i pracowni. Dane 
bibliograficzne kroniki obejmują 
wszystkie publikacje AM oraz 
wykaz drukowanych prac nauko-
wych 
ków

samodzielnych
nauki.

Medycznej
Kronika 
Poznaniu

pracowni* 
Akademii 
nia stać

sic publikacją stalą, wydawaną co 
roku lub dwa lata, (wch)
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Z okazji XV rocznicy wyzwolenia Poznania, w kinie 
„Czternastka” odbędzie się — w dniach od 22 bm. do

2 marca — festiwal filmów polskich. Kinomani będą mieli 
okazję obejrzenia i przypomnienia sobie najlepszycłi filmów, 
jakie wyprodukowano u nas po wojnie, i które na zagra­
nicznych festiwalach zdobyły sobie nagrody.

A oto kalendarzyk festiwalu:«
22. II — „Ostatni etap”, re­

żyseria — W. Jakubowskiej 
dodatek: „Uwaga malarstwo”;

28. II — „Ewa chce spać” •— 
T. Chmielewskiego, dodatek: 
„Podwójne życie ważki”;

29. II — „Orzeł” — L. Bucz­
kowskiego, dodatek: „Minia­
tury kodeksu Behema”;

1. III — „Zamach” — J. 
Passendorfera, dodatek: „Wiel 
ki redyk”;

2. III — „Pociąg” — J. Ka­
walerowicza, dodatek: „Po­
wrót na Stare miasto”.

Przedsprzedaż biletów w 
„Orbisie” i kasach „Czter­
nastki”; w biurze kina naby­
wać można również karty abo-. 
namentowe. (wch)

w

Przywracamy świetność zabytkom przeszłości

Piedmiowieczny Zamek Przemysława — dawna
ŁJ rezydencja książąt i królów, jeden z najstar­

szych pomników polskości Poznania doczekał się 
rekonstrukcji. Wzniesiony w połowie XIII w. przez 
Przemysława I stał się w roku 1493 miejscem przy­
jęcia przez Jana Olbrachta u -oczystego hołdu od 
Mistrza Zakonu Krzyżackiego. Wielokrotnie prze­
budowywany, uległ ostatecznemu zniszczeniu pod 
koniec II wojny światowej.

związku z przygotowa-
niami do obchodów Millenium, 
w okresie których ma być za­
kończona całkowita odbudowa 
Zamku, zwróciliśmy się do 
kierownictwa budowy po kil­
ka informacji dotyczących 
trwających obecnie na Górze 
Przemysława robót. Mówi st. 
inżynier budowy — p. Szymon 
Podgórny:

— Inwestorem budowy jest 
Muzeum Narodowe, które zle­
ciło Społecznemu Przedsię-

Miller wkracza
na poznańską scenę

Orzemawiał do nas z ekranu w swoich „Czarownicach 
Saalem”, dochodziły do nas wieści o sukcesach jego sztuk

z

w Warszawie, Krakowie i Łodzi — obecnie i na naszej, po­
znańskiej scenie zjawił się ten niezwykle interesujący ame­
rykański pisarz — Arthur Miller.

Scena z filmu „Orzeł”
Fot. — „Głos”

23. II — ”Ulica graniczna” 
♦— Al. Forda;

24. II — „Piątka z ulicy 
Barskiej” — Al. Forda;

25. II — „Kanał” — A. 
Wajdy, dodatek „Życie jest 
piękne”;

26. II — „Pożegnania” — 
,W. Hasa, dodatek „Dom”;

27. II — „Popiół i diament” 
*— A. Wajdy, dodatek: „Dwaj 
ludzie z szafą”;

Zanim kurtyna odsłoni pier 
wszy obraz wieczornego, pre­
mierowego przedstawienia — 
posłuchajmy, co mówi o 
„Śmierci komiwojażera”, o je­
go autorze i o swej pracy nad 
tą sztuką — reżyser Józef Ma- 
ś liński.

— Pan reżyseruje w Po­
znaniu gościnnie, prawda?

podziemnych. Na 
dawnej baszty, której 
nie można odtworzyć,

miejscu 
planów 
ma po­

N[ asz *•. MlI ' mierz Wilkoński, dzM
za pośrednictwem Gult0
kierowcy taksówki LJ 4 

żowej MPK nr 107 - * Li

je 
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iw

Krótkie
Satyrycy jednak przesa- 

dzają. Na przykład 
kpią z naszych poczciwych 
handlowców, że parają się 
w lecie sprzedażą rzeczy zi­
mowych, a w zimie — lato~ 

■ wych. To nieprawda. Każ­
dej zimy intensywnie szu­
kam krótkich niewymow­
nych, i bez rezultatu. Co

Najpierw budowa 
nowej trasy

Jak nas poinformowano, w 
ciągu obecnej 5-Jatki nie na­
leży jeszcze oczekiwać budo­
wy nowych mostów przez 
Wartę i Cybinę na drodze do 
Sródki. Projektanci przystą­
pili już wprawdzie do przy­
gotowania dokumentacji, ale 
samej budowy nie zdołano po 
mieścić w budżecie miasta.

Z uwagi jednak na koniecz 
ność przystąpienia do tej in­
westycji w najbliższym moż­
liwym czasie, Prezydium RN 
m. Poznania planuje rozpo­
cząć budowę nowej trasy 
przez Chwaliszewo w obecnej 
nięciolatce i na ten cel prze

—■ Tak, przyjechałem na za­
proszenie dyrektora Perza i 
kierownika literackiego — J. 
Korczaka z Krakowa, gdzie 
pracuję w redakcji „Życia Li­
terackiego”.

— Czy jest to Pana pier­
wsza sztuka w Poznaniu?
— Ja właściwie często by­

wam w podróży; reżyserowa­
łem już w Toruniu, w Warsza 
wie, w Częstochowie, na Wy­
brzeżu, w Białymstoku, ale do 
Poznania trafiłem dopiero te-

biorstwu Budowlanemu odbu­
dowę całości pomieszczeń 
zamkowych w końcu 1957 
roku. Rok następny wykorzy­
stano na roboty przygoto­
wawcze, w trakcie których 
odgruzowaliśmy podziemia i 
zamontowaliśmy urządzenia 
niezbędne przy odbudowie tak 
starego zabytku. Do robót 
właściwych przystąpiliśmy w 
początkach ub. roku i do dnia 
dzisiejszego dokonaliśmy pra­
wie całkowicie rekonstrukcji 
nowszej części obiektu tzw. 
części Raczyńskiego oraz frag­
mentów podziemnych koryta­
rzy. Rekonstrukcję tej części 
mieliśmy zakończyć w roku 
1961, a zakończymy ją w po­
łowie roku bieżącego, mimo 
że pracę utrudnia nam po­
ważnie napotkanie w piwni­
cach ogromnych głazów, które 
stanowiły kiedyś posadzkę. 
Znajdowało się tutaj prawdo­
podobnie więzienie i kamienie 
miały uniemożliwić ewentu­
alne podkopy. Domysł ten po­
twierdza fakt znalezienia przez 
robotników kawałków sta­
rych łańcuchów i kości.

— Czy przy rekonstrukcji 
zamku korzysta się ze sta-

wstać nowoczesna iglica. Pa­
wilon stanie się miejscem wy­
staw plastycznych (czy za­
bytkowa budowla zamku nie 
będzie zbytnio kontrastować z 
super - nowoczesną konstruk­
cją pawilonu i iglicy?! — 
przyp. autora). Wkrótce przy­
stąpimy także do rekonstruk­
cji „kuchni królewskiej”, bu­
dynku równego wiekiem 
„części Raczyńskiego”, a zaj­
mowanego do niedawna przez 
pracowników Muzeum. Prace 
przy odbudowie togo obiektu, 
jak też „części właściwej” 
zamku hamuje brak dokumen­
tacji, którą „Miastoprojekt” 
dostarczyć ma w połowie br. 
Może to spowodować niedo­
trzymanie terminu zakończe­
nia robót, planowanego na rok 
1962.

Rozmawiał: Leszek Sroka

Mencfeldowi, za dostarcz^ 
pozostawionej w samochód 
paczki. P. Wilkoński pi^ 1 
swoim liście, że z takich . 
rowców dyrekcja MPK 
być dumna, (c) i

raz. I czy pani wie? ja
jestbm Poznaniem zachwyco­
ny. wywiozę stąd dziesiątki naj 
milszych wspomnień i anegdot, 
a te dwa miesiące, które tu 
spędziłem, pracując nad sztu­
ką, wolę bardziej niż wyciecz­
kę zagraniczną.

— Nasza publiczność tea­
tralna nie widziała jeszcze 
Millera. Może zechce Pan 
powiedzieć parę słów o tym 
pisarzu?
— Wydaje mi się, że należy 

on do tych pisarzy zachodnich,
którzy uprawiając tema-
tykę społeczną — robią sobie 
alibi że nigdy się tym nie
zajmują. Jego utwory to

W ciągu tygodnia

5 nowych spółdzielni
w pow. Poznań

W przeciągu niespełna 
godnia powstało w pow.

ty- 
po-

znańskim 5 nowych spółdziel 
ni produkcyjnych. Są to Pro 
inno, obszar 237 ha, 20 człon 
ków, Góra — 180 ha, 24 człon

W środę 19 bm. w U 
* ’ nastce” zaobserwował 

niezwykle zjawisko w okreJ 
największej frekwencji paJ 
żerów. Niezwykły był kondJ 
tor MPK z pociągu nr ; « 
Chociaż z trudem pracuj । 
przepychając się w tłoku, J Z 
żdy bilet kwitował uśmiJ 
chem i uprzejmym słowej 
Uczynnie pomagał starszyj 
i kobietom z dziećmi. I

Konduktor nosił numer h P 
— .... 11 Przeciwieństwo powyższej „ 

stanowi konduktor wozu nj v 
torowego z pociągu nr 5 h 
ki”, który pełnił służbę wen fi 
raj przed południem. O god ’ 
10.10 tak wcześnie dał m«t« 
niczemu sygnał odjazdu tran ’ 
waju z przystanku przy J 1 
Świerczewskiego — mimo d * 
stego wagonu — że kilkami , 
cie osób, w tym kilka kobiet Ł 
musiało wskakiwać do woj ?

I Vjuż w czasie jazdy. Na uwal z 
gę zwróconą przez jedną z pil s 
sażerek konduktor nawet nie! • 
raczył wybąkać słowa uspn-l . 
wicdłiwienia. (zsc)) |

znacza w swoim budżecie 
milionów zł. (an)

30

prawda w 
pewnemu 
pewnego 
— pewna

grudniu — dzięki 
znajomemu z 

przedsiębiorstwa 
ekspedientka od-

Dzieci głuche 
uczą się 
przepisów ruchu

Pogadanki w szkołach na

rych materiałów, 
wprowadza nowe 
budowlane?
— Przez długi czas

czy też 
elementy

trwał na
ten temat spór pomiędzy kon­
struktorami inwestorem.

ków, Sarbinowo 100 ha,

Ostatecznie zastosowaliśmy w 
jednym pionie sklepienia 
skrzynkowe z żelbetonu, które 
spoiły mur osiągający gru­
bość 2,5 m. Po szeregu wizji 
lokalnych, w których uczestni 
czyli m. in. prof. Wrzesiński 
i prof. Zaus z Politechniki, 
Główny Architekt Poznania 
inż. Śmigaj oraz konserwator 
miejski mgr Kędziela, stwier­
dzono konieczność użycia w 
dużym stopniu nowej cegły. 
Zaplanowana jest też budowa 
pawilonu o konstrukcji „me- 
tal-szkło” na betonowej na­
wierzchni powstałej z zalania 
kw. „pachwiif’, jakie wytwa­
rzają się przy budowie becz­

kowych sklepień korytarzy

11 członków, Zamy słowo — 
127 ha, 12 członków.

W ubiegły wtorek (9 bm.) 
13 rolników ze wsi Kocano- 
wo, w gromadzie Pobiedziska 
zorganizowało piątą z kolei 
spółdzielnię, także typu Ib. 
Mają oni gospodarzyć wspól­
nie od wiosny na 113 ha zie­
mi. Przewodniczącym został 
Alojzy Nadobnik.

10 bm. założono gospodar­
stwo zespołowe typu III w 
Arcugowie, pow. Gniezno. 10 
członków wniosło 90 ha zie­
mi. Na przewodniczącego wy 
brano Stanisława Wojtczaka. 
Tego samego dnia powstała 
spółdzielnia typu Ib w Chwał 
Szycach (gromada Nekla), po­
wiat Września. Wstąpiło do 
niej 12 gospodarzy z wkładem 
ziemi wynoszącym 70 ha. Fun 
keję przewodniczącego zarzą­
du ma pełnić Antoni Wróbel.

(emp)

łożyła mi dwie sztuki i tym 
samym mój osobisty popyt 
na ten deficytowy artykuł 
się zmniejszył; jednakże sy­
tuacja na odcinku ineks- 
prymablowym jest nieró- 
żowa

O ile bowiem zwolennicy., 
długich, mają od czasu do 
czasu, choćby właśnie la­
tem, okazję „zahaczyć” ja­
kiś towar — odpowiadający 
im jakością i numerem, o 
tyle amatorzy „krótkich” 
skazani są na. jakieś kombi­
nacje ze spodenkami gim­
nastycznymi, a nawet... slip 
kami. Ja przepraszam, że 
tak bez ogródek o tych in- 
eksprymablach, ale my, męż 
czyżni, musimy się upomi­
nać. Zwłaszcza, że jak do­
nosi nr 1/1960 miesięcznika 
„Zyjmy dłużej” — noszenie 
kąpielówek zamiast tego, 
czego nie możemy kupić — 
jest wysoce niezdrowe, a 
dlaczego, to już sami prze­
czytajcie.

Więc żebyśmy dłużej żyli, 
zdrowi byli i — zadowole­
ni, wspomnijcie panowie od 
Wielkiego Hurtu i Małego 
Detalu tych, którzy nie ln- 
bią się piecuszyć i nawet w 
zimie noszą... Oczywiście, 
pod warunkiem, że zdołają 
je kupić.

temat przepisów ruchu dro­
gowego nie są już nowością. 
Dotychczas jednak akcja ta 
omijała takie placówki jak 
Państwowy Zakład dla Dzieci 
Głuchych. W tych dniach 
jednak przy ul. Bydgoskiej — 
po raz pierwszy w Polsce — 
wychowankowie PZDG mogli 
zapoznać się z podstawowymi 
zasadami, których przestrze­
ganie gwarantuje bezpieczne 
poruszanie się na drogach i 
ulicach. Po prelekcji wygło­
szonej przez przedstawiciela 
Komendy Miejskiej Ruchu 
Drogowego MO, odbyły się 
praktyczne ćwiczenia na uli­
cy. Dziewczęta i chłopcy z du 
żym zainteresowaniem brali 
udział w tych zajęciach, (y)

jest jakiś epicki, nieraz natura 
Ii styczny obraz życia Ameryki, 
nie unikający drażliwych efek­
tów.

— Co mógłby Pan powie­
dzieć o sztuce, którą zoba­
czymy dziś wieczorem?
— „Śmierć komiwojażera” — 

to sztuka o tragedii drobnego, 
amerykańskiego mieszczucha, 
który uwierzył setkom książek, 
odczytów, broszur głoszących 
„niezawodne” recepty na szczę 
ście. To nie jest anegdota o wy 
jątkowym człowieku; taki wła 
śnie człowiek został wybrany 
z premedytacją, by na jego tle 
łatwiej wyodrębniła się cała 
problematyka, o jaką autorowi 
chodzi.

— Jak się Panu pracuje z 
naszym zespołem aktorskim? 
— Bardzo dobrze. Chciałbym 

podkreślić szczególnie trafną 
obsadę, którą przygotowała 
mi dyrekcja teatru. Wymienię 
dla przykładu: Włodzisława 
Ziemińskiego (rola tytułowa)
Stanisławę Mazarekównę 
na), Władysława Głąbika 
Dąbrowskiego (synowie) 
K. Przystańskiego. (Ben)

(żo- 
i M. 
oraz

Rozmawiała: Wanda Chila

TELEGRAM

Do Dyrektora Zarządu 
Budynków Mieszkalnych 

w Poznaniu
Mieszkańcy domu przy ul. Młyńskiej 8 zwracają się do

Cyklop

Pana Dyrektora za naszym pośrednictwem z uprzejmą pro­
śbą, by zechciał Pan wydać polecenie dokonania naprawy 
instalacji elektrycznej w tym domu.

Dlaczego czynią to za naszym pośrednictwem? Dlatego, 
ponieważ dotychczasowe kilkumiesięczne ich starania w 
Dzielnicowym ZBM nie odnoszą skutku.

Król piosenki estradowej
Ma 26 lat, jest kawalerem, kocha się w wielu piosenkach 

i w jednej tylko pani, która ma na imię Eartha, lubi 
rudawe blondyny (niewysokie) o uśmiechu Marii Schcll i 
kibici B. B. Ma dyplom Wyższej Szkoły Teatralnej w War­
szawie. Nie ma zaś: samochodu i stałego miejsca zamiesz­
kania.

Jerzy Połomski — o nim to
mowa udziela wywiadów
niechętnie, choć docenia re­
klamę w zawodzie aktora. 
Nam nie odmawia bo udział 
w Wielkim Koncercie Jubi­
leuszowym z okazji 15-lecia 
„Głosu” — zobowiązuje.

— Panie Jerzy, nasi Czy­
telnicy, a szczególnie Czytel­
niczki, będą mieli okazję usły­
szeć Pana na koncercie w dniu 
15 bm. Chcielibyśmy przedtem 
wiedzieć coś nie coś o Panu.

—■ Otrzymuję codziennie co 
najmniej 10 listów, w któ­
rych — obok słów sympatii 
— najczęściej pojawia się py­
tanie: „Co zrobić, aby być 
piosenkarzem?” Radzę zostać 
najpierw technikiem budowla­
nym, a później starać się o 
przyjęcie do Politechniki na 
Wydział Architektury. Co da­
lej? Potem trzeba z braku 
miejsc na architekturze Iść |do 
Szkoły Teatralnej. Do tego 
czasu nie wolno śpiewać.

Tak właśnie było ze mną. 
Nigdy o piosence nie myśla- 
łem, nawet wtedy gdy byłem 
już słuchaczem szkoły teatral­
nej. A już najmniej spodzie­
wałem Się udziału w koncer­
tach i Wojażach po kraju. Mam 
przecież za sobą wykłady ta­
kich mistrzów teatru jak: 
Sempoliński, Rudzki, Perza­
nowska a nawet Schiller, 
Leszczyński (kilka wykładów).

— O czym Pan marzy i kto 
jest Pańskim ideałem?

— Chciałbym pojechać do 
Paryża, ot choćby tylko po to,

by zobaczyć mój ideał — Gil­
bert Becaut. Chciałbym śpie­
wać nieczęsto, ale tak, jak to 
robią francuscy piosenkarze: 
śpiewać i grać równocześnie.

— Do Poznania przyjeżdża 
Pan chętnie?

— Koncert „Głosu” będzie 
dopiero moim drugim wystę­
pem w Poznaniu. Przyjadę 
tym chętniej, że zaśpiewam w 
Operze, obok wyśmienitej 
Barbary Bittnerówny i z oka­
zji 15-lecia najpoczytniejszej 
gazety w Poznaniń i Wielko- 
polsce.

Notował: Zbigniew Mika

Interesująca ■ 
premiera w kinieNr

„Bulwar zachodzącego słoń«| j 
ca” — ambitny film znanegł i 
reżysera amerykańskiego Billjl ; 
Wildera wywołał w 1950 rokul i 
prawdziwą sensację w świecki ] 
aktorów i reżyserów Holly4 < 
woodu. Ten niecodzienny lild ’ 
pod pretekstem sensacyjnej i 
kryminału, ukazuje skomplil , 
kowane i pełne niezwykle dni , 
stycznych momentów kulisy 
życia wielkich gwiazd i twór-j ■ 
ców filmowych.

Treścią filmu są tragiczne 
dzieje wielkiej gwiazdy filmul 
niemego, której blask zaćmij 
ło wkroczenie na ekrany 
dźwięku.

Film jest tym bardziej inte­
resujący, iż odtwórcami głów- 
nych ról są starzy aktorzy fil­
mowi, którzy na ekranie graj 
ją w pewnym sensie samych! 
siebie; odtwarzają swoje! 
własne życie. Zobaczymy wid 
znaną przed wojną Glorie 
Swanson oraz Ericha vM| 
Stroheim. Młodszą generację! 
reprezentuje Wiliam Holdenj 
znany naszym widzom z „PM 
niku”.

Film wchodzi na ekran kinu 
Domu Kultury MO jutro, lj 
bm. (wch)

J. S. Adamczewski 
w Operze |

W sobotę, 13 bm. Oper* H 
znańska wystawia „Eugcm"' 
sza Oniegina” Piotra Czaj*10* 
skiego. W roli tytułowej "D 
stąpi gościnnie znany pu^1'I 
czności poznańskiej 
Opery warszawskiej — ^cr!’ 
Sergiusz Adamczewski.

Początek przedstawienia 
godz. 19. (c)

UŚMIECHNIJ SIĘ'

On mówi, że tęskni za swoją żoną...
(„Rerue")
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Obwieszczenie
■ 'skic Przedsiębiorstwo Wodociągów i Kana- 

w Poznaniu podaje do wiadomości 
'^stkich zainteresowanych, że dla należytej 
"?z;/;Vnej obsługi konsumentów ustalone zo- 

następujące godziny przyjęcia interesen-

PORADNIE
Świadomego Macierzyństwa

tów:
AdministracJ*a przy ulicy Grobla 15 
512-61:
‘ Dvrcktor Przedsiębiorstwa przyjmuje we 

wszystkie dni za wyjątkiem sobót od go­
dziny 8—18, telefon bezpośredni 96-57, po­
średni nr 512-61, wewn. 222, a nadto w 
sprawach skarg i zażaleń dyrektor przyj­
muje w każdy poniedziałek od godz. 15—-18;

POZNAN, UL. WYSPIAŃSKIEGO 2 
czynna codziennie w godzinach od 8—12

telefon 2. POZNAN, UL. POLNA 33 
czynna codziennie w godzinach od 8—11

radzą jak ustrzec się
niepożądanej ciąży

NAPRAWA 
TELEWIZORÓW 

instalacje anten tele­
wizyjnych oraz UKV 

WYKONUJEMY 
na ■ terenie miasta i 
województwa. Trans­

port własny. 
„Teleseryis”, Poznań, 
ul. Dąbrowskiego 40, 
tej. 18-07, warszt. 504-83 

wewnętrzny 2.
41951g

Tańców szybko uczę. Po­
znań, Mickiewicza 27 m.
7, tel. 521-03. 40990g

|| Dla pragnących wygrać!

U Za kilka dni ciągnienie

Krajowej Loterii Pieniężnej
Szczęśliwy los otworzy Ci szansę wygrania U

7-ca dyrektora dla spraw admin. - gospod., 
we wszystkie dni od godz. 10—13;

Dział Zbytu we wszystkie dni od godz. 9—13: 
Dział Osobowy we wszystkie dni od godziny 

10-13;
Kasa we wszystkie dni od godz. 8—13.

mialr Techniczne przy ul. Wiśniowej 13 —
"bior. nr tel. 613-21:

Naczelny inżynier i z-ca dyrektora dla spraw 
techn.: we wszystkie dni od godz. 8—10;

Wydziały, Działy i Oddziały Techn.: we 
wszystkie dni od godz. 9—13.

Prosimy o przestrzeganie powyższych godzin 
przyjęcia interesentów. Jednocześnie podaje- 
mv ponownie do wiadomości, że Pogotowie 
Wodociągowe czynne jest w godzinach popo­
łudniowych i nocnych, przy ulicy Wiśniowej 13, 
telefon 622-11. K845

Na miejscu do nabycia środki antykoncepcyjne 
oraz książki i broszury z zakresu higieny sek-
sualnej. Każda poradnia „K" 
udziela porad, sprzedaje książki 

koncepcyjne.

— dla kobiet 
i środki anty-

W YTNIJ! ZACHOWAJ!
K314

ZIELONOGÓRSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU 
TERENOWEGO MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH 
W ZIELONEJ GÓRZE, ulica Lisowskiego nr 3

SPRZEDADZĄ

CEGŁĘ PEŁNĄ 
kl. 100—75, gat. I i II i połówki w każdej ilości — 
przedsiębiorstwom i instytucjom państwowym, 
spółdzielniom względnie odbiorcom indywidual-

Przetargi Komunikaty

Pracownicy poszukiwani

Księgowego technicznego zatrudni zaraz Za- 
kład Naukowo-Badawczy IUNG w Małyszynie 
Wielkim, pow. Gorzów Wlkp. Mieszkanie służ­
bowe dla samotnych zapewnione. Bardzo do­
godna komunikacja autobusowa z Gorzowem 
(odległość 3 km). Oferty tylko pisemne wraz 
z życiorysem i zaświadczeniami pracy pro-
simy kierować pod w. w. adresem. K705
Bibliotekarza (kę) z średnim wykształceniem 
i ukończonym kursem bibliotekarskim przyjmą 
od zaraz Zakłady Przemysłu Metalowego 
H. Cegielski — Poznań. Zgłoszenia osobiste — 
Dział Ewidencji Osobowej, pokój 103 przy
ul. Dzierżyńskiego 223/229. K752
Technika budowy z długoletnią praktyką w bez 
pośrednim wykonawstwie ze znajomością na 
bieżąco zarządzeń i zasad rozliczania i faktu­
rowania — do sekcji fakturyzacji oraz trzech 
techników budowl. posiadających co najmniej 
2 lata praktyki w bezpośr. wykon, do pracy 
na budowach przyjmie zjaraz Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Terenowego w Gostyniu, ul. 
Graniczna 3. Wynagrodzenie wg stawek WZP 
w Budownictwie z dnia 15. III. 1958 r. Sprawa
mieszkania do omówienia na miejscu. K772
Tcchnika-mechanika względnie technika-elek- 
fryka zatrudni z dniem 1. III. 1960 r. Rejonowe 
Przedsiębiorstwo Młynów Gospodarczych w 
Mogilnie. Warunki pracy i płacy do omówie-
nia na miejscu. K806
Poszukuje się pracownika na stanowisko kie­
rownika gospodarstwa rybackiego. Wymagane 
wykształcenie wyższe względnie średnie i dłuż 
sza praktyka zawodowa. Zgłoszenia kierować 
do Rejonowego Zarządu Rybactwa w Miliczu.

_________ ___________________________ 2855p

Praca
Iczeń piekarski potrzeb- 

(z całkowitym utrzy­
maniem). Żgłoszenia: 
Czwojda, Szamotuły, 
w’ierczewskiego 8. 42146g 
gospodyni na plebanię ze 
najomością gospodarstwa 

wiejskiego potrzebna. O- 
erty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 

inżynier budowlany przyj 
le pracę w godzinach 

^Południowych. Oferty 
iuro Ogłoszeń, Swier-

godzina starsza —
Potrzebni do 

na RO-morgowe 
two. Zgłoszenia: 
^J^LDluga 13.

wszy- 
pracy 

probo- 
Buśko,

42677g

Uczeń ślusarski potrzeb­
ny. Zgłoszenia: Janusz­
kiewicz, Poznań, Wa­
wrzyńca 35. 42673g
Uczniów malarskich przyj 
inę M. Anioła, mistrz ma­
larski. Chomęcice, powiat
Poznań. 42700g
Ucznia powyżej 15 lat 
przyjmie mistrz tapicer- 
ski, Poznań, Małeckiego 
33. 42706g

Kursy: samochodowe
wszystkich kategorii, spa­
waczy, kroju i szycia, ję­
zyków obcych organizuje 
TKWP w Poznaniu. Za­
pisy i informacje w sekre 
tariacie, Poznań, ul. Lam 
pego 9. w godz. od 9—19.
sobota 9—16. 42398g

Drua 9 lutego.1960 r. zmarła po ciężkich cier- 
Pieniach, nasza ukochana matka, teściowa, bab- 

a 1 prababcia, przeżywszy lat 81, śp.

Michalina Kłyszyńska
z domu Zaremba

dZ’n^rzeb Odbędzie się w piątek. 12 bm., o go- 
n>e 14 z kaplicy cmentarnej na Głównej.

O bolesnej stracie zawiadamia
RODZINA 

^fOznań. Bydgoska 2a. 42846g

11 hitego 1960 r. zakończyła swójpraco- 
n,-; ,z^w9t, opatrzona Sakramentami św., nasza 
żv?., ocbal^zS matka, teściowa i babcia, prze- zywszy lat 79, śp

z Ćwiklińskich

Halina Czaplina
dzhuSrzeb odb®dzie się w sobotę, 13 bm.. o go- 

n,e 12,45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie. 
0 bolesnej stracie zawiadamiają

CÓRKA, SYN, SYNOWA I WNUCZKI
Doznań, Gorzów Wlkp. 42884g

Inżyniera-mechanika, inżyniera-specjalistę w 
zagadnieniach napędów hydraulicznych z prak­
tyką, przyjmie natychmiast Instytut Maszyn 
Rolniczych, Poznań, ul. Starołęcka 31. K813
Maszynistów sprzętu budowlanego z upraw­
nieniami na obsługę spycharek zatrudni za­
raz Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Inży­
nieryjnych Baza Sprzętu Poznań, ul. Gnieźnień­
ska 63. Płaca w/g Układu Zbiorowego Pracy
w Budownictwie. Praca w terenie. K779
1) Gł. księgowego ze znajomością księgowości
przemysłowej wymagane kwalifikacje
wyższe lub średnie wykształcenie ekonomiczne 
względnie handlowe z długoletnią praktyką na 
kierowniczych stanowiskach, 2) gł. mechanika 
—• wymagane kwalifikacje inż. mechanik lub 
technik mechanik z kilkuletnią praktyką, 
3) technika normowania z kilkuletnią prakty­
ką warsztatową w przemyśle maszynowym za­
trudni natychmiast Żnińska Fabryka Maszyn 
i Urządzeń w Żninie woj. bydgoskie. Zgłosze­
nia na piśmie prosimy kierować do Dyrekcji 
Znińskiej Fabryki Maszyn i Urządzeń w Żninie, 
ul. Mickiewicza 4 względnie osobiście do dy-
rektora fabryki.

Chłodnię większą kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
42701g.
Kupię piec parowy, Cze­
sław Janc, Piła Bieruta 4. 

_____________ 2843p
Kupię spiesznie silnik sa­
mochodowy wysokopręż-
ny 150—180 KM. 
Lisiecki, Lubasz,

Roman 
powiat

Czarnków, telefon 13.
____  2853p
Kupię samochód osobowy 
używany. Oferty pisemne 
.,95161”, PAR, Warszawa, 
Poznańska 38. K852
Kupię maszynę krawiecką 
marki zagranicznej. Ste­
fan Kowalczyk. Uścikowo, 
poczta Oborniki Wlkp.

2552p

Sprzedaż

Wózki dziecięce 
czesne modele 
Szczepańska,

nowo- 
poleca: 

Poznań,
Czerwonej Armii 70, w po­
dwórzu. 41720g
Tapcżany, amerykanki, 
materace włosienne, do­
brej jakości sprzeda Ta- 
picernia. Poznań, Małec­
kiego 33. 42152g
Prądnice do galwanizac.fi 
1000 amp. 12 Wolt, orygi­
nalny komplet sprzedam. 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 42259g.
Sprzedani samochód P-70.
Słupsk. Wyspiańskiego 10 
m. 6, telefon 23-63 . 2846p

nym (prywatnie).

ZAKŁADY MECHANICZNE

ULICA D O . 
Telefon 95-10

5 D nr 30 
wewn. 13

ogłasza ją

K856

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na wykonanie:

ROBÓT REMONTOWO - ZABEZPIECZAJĄCYCH 
POMIESZCZEŃ WARSZTATOWYCH

oferty na wykonanie tych robót mogą składać 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i pry­
watne w terminie do dnia 20. II. 1960 r. go­
dzina 12.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 
22. II. 1S60 r„ o godzinie 10.

Informacji w sprawie wykonania robót udziela
Dział Głównego Mechanika w. w. Zakładów

K782

w każdy dzień powszedni od godziny 8—14.
Zakład zastrzega sobie prawo wyboru wy­

konawcy.
K859

OGŁOSZENIA DROBNE
Samochód „Skoda Spar- 
tak” mało używany w 
idealnym stanie sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 42669g.

Sprzedam ciągnik „Zetor” 
stan dobry. Poznań, Chło­
dna 4 (Łazarz). 42762g

Sprzedam trak po remon­
cie 600 mm. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 42679g.
Silnik marki Skoda 1101 
po remoncie sprzedam. 
Poznań, Sielska 46a.

42693g
Samochód osobowy DKW
700 dobrym stanie
sprzedam. Adres: Elżbieta
Buchwald Wielowieś,
poczta Benice, powiat
Krotoszyn. 426 98g
Prądnicę 80 V. oraz 2 m* 
tarcicy dębowej meblar­
skiej okazyjnie sprze­
dam. Kąkolewski. Włoszo- 
wice, Grotnicka 153, pow.
Leszno. 42705g
Sprzedam maszynę do 
szycia, ciężką krawiecką 
na prąd „Singer”^ Mazo­
wiecka 4. I ptr. 427O8.g
Sprzedam -większą partię 
raczek do wózków, błot­
ników metalowych oraz
inne części. Poznań, Gru-
dzieniec 52. 42720g
Sprzedam wózek głęboki 
i spacerówkę. Poznań, 
23 Lutego 5 m. 12. 42724g
Radiolę niemiecką z mag­
netofonem i telewizor 
..Rubin” korzystnie sprze 
dam. Informacje: telefon
29-52. 42734g

Cegłę białą gat. I, wapno । 
poleca: Hurtownia M. Rze 
kiecki. Bydgoszcz, Em. 
Plater 20. K858

Sprzedam pralkę „Pome-
tal” podgrzewaczem
1400 zł. Dolna Wilda 20 m.
8. 42743g

Klatki dla lisów z wy 
kotnikami sprzedam ta
nio. 
szeń.
dla 42675g.

Oferty Biuro Ogło-
Swierczewskiego 3

Sprzedam okazyjnie ze­
garki „Schaffhaussen” — 
,,Doxa” złote, nowe. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
42741g.

Dnia 9 lutego 1960 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami *św._ w wieku lat 69. mój najukochań­
szy mąż, nasz ukochany ojciec, teść i dziadek, 
śp.

Stefan Chojnacki
bankowiec, oficer rezerwy, powstaniec wlkp.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 13 bm., o go­

dzinie 10,50 z kaplicy cmentarnej na Junikowie. MO
W głębokim smutku pogrążona g

ŻONA Z RODZINĄ* $

Dnia- 10 lutego 1960 r. zmarła po ciężkich cier­
pieniach, namaszczona Olejami św., moja uko­
chana żona, nasza ukochana matka, teściowa, 
siostra, szwagierka, ciotka, droga babcia i pra­
babcia, przeżywszy lat 71, śp.

z Benschów

Helena Bielawska
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 13 bm., o go­

dzinie 10,45 z kaplicy cmentarza Bożego Ciała, 
przy ulicy Bluszczowej. ,

W smutku pogrążone
RODZINA I RODZEŃSTWO

Poznań, ul. Przybyszewskiego 25. 42896g

Samochód nowy „Warsza­
wa” zamienię na nowy 
mniejszy „Skoda-Super” 
lub „Moskwicz” za do­
płatą. Oferty z podaniem 
ceny Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 

42766g

Lokale
Zamienię 2 duże pokoje z 
balkonem, kuchnią, ła­
zienką (trzeci pokój zaję­
ty, jedna osoba). III ptr., 
Jeżyce, na pokój z kuch­
nią. najchętniej z łazien­
ką. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 42384g.
Mieszkanie 3 pokoje, ku­
chnią. łazienką w Mię­
dzychodzie oddam za 
zwrotem kosztów remon­
tu. ’ Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 42674g.
2 pokoje z kuchnią, samo­
dzielne w Swarzędzu za­
mienię na pokój z kuch­
nią ewentualnie duży po­
kój w Poznaniu — samo­
dzielne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 42691g.
Garaż okolica ulicy Pol­
nej oddam w dzierżawę. 
Wiadomość: tel. 518-75.

42697g
3'/s pokoju komfort (Ła­
zarz) zamienię na 2-poko- 
jowe podobne. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 42707g.
Kawaler bez nałogów po­
szukuje pokoju ewentual­
nie wspólnego. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 42727g.

Dnia 10 lutego 1960 r. 
zmarła po ciężkich 
cierpieniach, namasz­
czona Olejami, św., 
przeżywszy lat 81, śp. 

Maria Sibila
Pogrzeb odbędzie się 

w sobotę. 13 bm., o go­
dzinie 10,30 z kaplicy 
cmentarnej parafii Bo 
żego Ciała, przy ulicy 
Bluszczowej.

W smutku pogrążona 
RODZINA 

42841g

Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryj­
nych w Poznaniu, ul. Świętosławska 12 zawia­
damia o przystąpieniu do wykonywania robót 
w rejonie ulic: Hetmańska, Rycerska, Swobo­
da, Marcelińska, Grochowska i Świerczewskie­
go. W związku z tym zwraca się uwagę ro­
dzicom, że wszelkie zabawy dzieci nad wyko­
pami i w wykopach oraz na nasypach ziemnych 
są niedozwolone, gdyż mogą być przyczyną
kalectwa lub śmierci. K863

ZPOW Pudłiszki w Pudliszkach, poczta Krobia, 
pow. Gostyń Pozn., ogłaszają przetarg nieogra­
niczony na czyszczenie z kamienia, popiołu 
i sadzy 2 kotłów parowych, 2-płomienicowyeh 
o. p. o. 100 m* i 125 m’. Prace są do wyko­
nania od kwietnia do 20 maja br. Bliższych 
informacji udziela Dz. Gł. Mech, w miejscu. 
Oferty należy składać do dnia 20 lutego br.

K825

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” 
w Gozdnicy, pow. Żagań, woj. Zielona Góra, 
ogłasza przetarg nieograniczony na remonty 
z adaptacją budynków na terenie Gozdnicy, na 
kawiarnię i biura Spółdzielni, sklep przemy­
słowy oraz budowę chlewni na pięć stanowisk 
i magazynu z materiałów wykonawcy i czę­
ściowo własnych. Ślepe kosztorysy i dokumen-

jtacja budowlana do wglądu w biurze Spół­
dzielni przy placu Wolności nr 5. Oferty na-

Kupię mieszkanie wyłą­
czone. Peryferie wyklu­
czone. Cena obojętna. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
42721g.

leży składać w zalakowanych kopertach do 
dnia 1. III. br. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 
7. III. br. W przetargu mogą brać udział przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywat­
ne. Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub 
unieważnienia przetargu bez podania przy-
czyn. K835

Zamienię pokój 29 m* — 
śródmieście i 22 ms — 
Wilda, słoneczne, niekrę- 
pujące na 2 wzgl. l*/s-po- 
kojowe z kuchnią, łazien 
ką, słoneczne. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 42723g.

Technikum Mechaniczne w Poznaniu, ul. Dzier 
żyńskiego 352, ogłasza przetarg na:
1.

2.

przebudowę okapu dachu wraz z przełoże­
niem rynien leżących na wiszące 177 mb.; 
prace malarskie w budynku szkolnym — 
farbą klejową 3500 m! i farbą olejną 1500 m’.

Mieszkanie, warsztat (Po­
znań — śródmieście) 100 
mi. siła, światło, gaz, cen 
tralne ogrzewanie zamie­
nię na 2 pokoje z wygo­
dami — śródmieście. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
42731g.

Pokój z kuchnią, 
pokojem, ustępem, 
dzielne zamienię 
na jednoizbowe,
dzielne. 
Ogłoszeń,

Oferty,

przed- 
samo- 
pilnie 
samo- 
Biuro

go 3 dla 42732g.
Świerczewskie­

Termin rozpoczęcia robót 27. VI. br. — zakoń­
czenia 15. VIII. br. Szczegółowych informacji 
udzieli zainteresowanym Dyrekcja Szkoły. 
W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. 
Oferty w zalakowanych kopertach prosimy 
składać w sekretariacie szkoły w nieprzekra­
czalnym terminie do dnia 25. II. br., godz. 10 
rano. Komisyjne otwarcie kopert nastąpi w 
dniu 25. II. br., o godz. 12. Zastrzegamy sobie 
dowolny wybór oferenta względnie odstąpie- 
nienie od przetargu bez podania przyczyny.

K854

Młode małżeństwo poszu­
kuje mieszkania najchęt­
niej przy starszej osobie, 
chętnie da utrzymanie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
42736g.

Domek jednorodzinny do 
wykończenia, Puszczy- 
kówko, sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 4266 8g.

Oddani w dzierżawę ideał 
ne gospodarstwo 20 ha 
blisko Poznania bez in­
wentarza oraz sprzedam 
każdą ilość ziemi. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 42713g,

Kupię wyłączony pokój 
z małą kuchnią ewentual­
nie łazienką — do 25.000 zł. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
42738g.

Zamienię pokój 23 mi przy 
należnościami na pokój 
z kuchnią, peryferie nie­
wykluczone. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 42749g.

Studentka poszukuje po­
koju umeblowanego ewen 
tualnie wspólnego. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 42754g.

t ”
Dnia 9 lutego 1960 r.

Gospodarstwo 12 ha bli­
sko Poznania oddam w 
dzierżawę lub na Wła­
sność. Warunki korzystne. 
Zgłoszenia tylko osobiste: 
Matysiak. Swarzędz, Kór-
nicka 76. 4267Sg
Sprzedam dom wyłączony7 
(wolne mieszkanie), staj­
nie, ogród. Siła, Żabiko- 
wo, Niezłomnych 27.

_________ 42683g
Sprzedam parcelę 1121 m« 
na Winogradach. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 42686g.

Sprzedam domek jedno­
rodzinny 2 zabudowaniem 
gospodarczym w Pozna­
niu 5.000 m! sadu nadają­
ce się na wszelką hodow­
lę — okazja. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 42719g.
Sprzedam parcelę 800 m* 
— Osiedle Warszawskie. 
Żydowska 10 m 2 . 42739g

zasnął

W ciężkim smutku 
pogrążeni CÓRKA

I SYN Z RODZINĄ
42844g

Pogrzeb odbędzie się 
w sobotę. 13 bm., o 
godz. 11.10 z kaplicy 
cmentarnej na Juniko-

maszczony Olejami św., 
nasz kochany ojciec, 
teść i dziadek, prze­
żywszy lat 74, śp.

JanJankowiak

Bogu, na

Dnia 10 lutego 1960 T. zmarł. opatrzony Sakra­
mentami św., mój najdroższy mąż, nasz uko­
chany ojciec, brat, teść, dziadek, przeżywszy 
lat 6i, śp.

Franciszek Zawitalski
Pogrzeb "odbędzie się w sobotę 13 bm., o go­

dzinie 15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W ciężkim smutku zawiadamiają

ZONA, DZIECI I WNUKI
Poznań - Malta. 42869g

Parcelę zadrzewioną 900 
ml z rozpoczętą budową 
domku (2 pokoje, kuch­
nią) i materiałem w Piąt 
kowie sprzedam. Kistow- 
ska. Poznań. Podolska 11

Odebrać psa buldoga za 
zwrotem kosztów. Czem­
piń, 24 Stycznia 10.

4Ł~52g

Ogrodnik wieloletni in­
struktor sadownictwa 
przycina, spryskuje drze­
wa owocowe. Tel. 88-63

m. 2. 42687g
Sprzedam willę dwuro­
dzinną, komfortową, ga-
raź, ogród wyłączone
(wolne mieszkania). Tele­
fon 82-11, wewn. 531. godz.
15—18. 42699g
Sprzedam okazyjnie do- 
mek z garażem przy tram 
w’aju. Możliwość zamiany 
mieszkania. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 42715g.

W pierwszą bolesna, 
rocznicę śmierci uko­
chanej żony. śp.

z Szymanowskich

Anieli Szymanek 
odprawiona zostanie 
msza św. żałobna w 
sobotę, 13 bm., o go-

Ceratę na stoły, cerato- 
leum na podłogi, ramy 
do firan gładkie, rozsu­
wane, listwy do obrazów 
i tapet, wycieraczki pole­
ca: Waligórski, Poznań, 
Szewska 21. 42704g
Masywną kamienicę w 
Starogardzie - Gdańskim 
zamienię na fermę lisów, 
norek lub samochód no­
wy. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 42716g.
Przepisywanie na maszy^ 
nie wszelkich pism. Po­
znań, Inżynierska 2.

4£V44g

Matrymonialne

dżinie 7 kościele
Sw. Anny, przy ul. Ma 
tejki.

Życzliwych pamięci 
zawiadamiają

MĄŻ I BRATANEK
428212

Kawaler, lat 28, inżynier, 
pozna pannę do lat 24. z
wykształceniem co
mniej średnim i mieszka­
niem. Cel matrymonial­
ny. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 42722g.
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WYPOWIEDZI-------------------------------- | „GŁOS" SPORT

ANKIETA JUBILEUSZOWA NA 15-LECIE WYZWOLENIA
POZNANIA I 15-LECIE „GŁOSU WIELKOPOLSKIEGO”

komendanta Milicji Obywatelskiej województwa poznań­
skiego, członka Egzekutywy KW PZPR i radnego WRN 

w Poznaniu.

Kierowałem się impulsem**...

— Panie Pułkowniku, kie­
dy i w jakich okolicznościach 
zainteresował się Pan pracą 
w organach Milicji?

— Było to jeszcze w czasie 
działań wojennych, w marcu 
1945 roku w województwie 
krakowskim, a potem katowi 
ckim. Miałem 19 lat. Skłamał 
bym, gdybym powiedział, że 
był to z mej strony głęboko 
przemyślany krok. Wstąpiłem

jako jedno z głównych zadań, 
stawiamy sobie zwiększenie 
aktywności w zwalczaniu prze 
stępstw gospodarczych.

— Czy czytuje Pan „Glos” 
(i jakie inne gazety)? Proszę
szczerze powiedzieć: co się

Fot. — K. Przychodzki

.Panu w „Głosie” nie podoba?
— „Głos” czytam systema­

tycznie. Czytam też „Gazetę 
Poznańską”, „Trybunę Ludu” 
„W służbie narodu”, „Prawo 
i Życie”... Mówić, co się nie 
podoba, trochę trudno. Zale­
ży od dnia i numeru. Są dni, 
w których podoba mi się wszy 
stko, ale są też wydania, któ

FUZLA szkoli 
sędziów

Poznański Okręgowy Zwią­
zek Lekkoatletyczny rozwija 
bardzo aktywną pracę na te­
renie całego województwa.

Z uwagi na duży brak sę­
dziów dla tej dyscypliny spor­
towej, która na terenie Wielko 
polski zdobywa sobie coraz 
większe zastępy aktywnych mi 
iośników, POZLA przystąpił 
do organizowania kursów sę­
dziowskich. Pierwszy taki kurs, 
urządzony w Wolsztynie cie­
szył się dużą frekwencją, spe­
cjalnie wśród nauczycieli wy­
chowania fizycznego szkół pod 
stawowych.

W tej chwili trwają przygo­
towania do zorganizowania po­
dobnych kursów w 12 miejsco­
wościach naszego wojewódz­
twa. Nowi sędziowie zdawać 
będą egzaminy praktyczne pod 
czas najbliższych przewidzia­
nych programem imprez wiel­
kopolskich lekkoatletów, (p)

15-Iecie Llubu młocfzśeiy

Śmigiel ma 
salę gimnastyczną

Klub Sportowy Pogoń w Smi 
glu wybudował na terenie swe­
go obiektu sportowego halę 
gimnastyczną, w której ćwi­
czyć może przeszło 40 osób. 
Sala, szatnie i inne pomieszczę 
nia posiadają centralne ogrze­
wanie. Z sali korzystają oprócz 
członków KS Pogoń również 
dzieci pięciu szkól podstawo­
wych. (p)

W bieżącym miesiącu obchodzi 15-Iecie działalnośjj 
Jacht Klub Szkwał, który wywodzi się z byłej sekcji 

żeglarskiej przy Związku Walki Młodych. Klub liczy przf 
szło 120 aktywnych członków. Pragną oni swój jubileusz a 
czcić oddaniem do użytku, jednego z najpiękniejszych 0. 
biektów, jaki stanie nad brzegiem Jeziora Kierskiego.

podobnie jak innych

Prezent z Zielonej Góry 
na budowę lodowiska

do Milicji, dostałem biało- 
czerwoną opaskę i karabin... 
Trochę mi to imponowało. 
Kierowałem się raczej impul 
sem i patriotyzmem. Wiedzia 
łem tylko tyle, że czasy wy 
magają poświęcenia się utrzy 
maniu porządku i likwidowa­
niu niedobitków hitlerow­
skich. Sprawa walki z ele­
mentami przestępczymi, z kry 
minalistami, przyszła później. 
Dopiero w maju, po zakoń­
czeniu wojny, na trzeźwo roz 
ważyłem swoje położenie i ja 
ko szeregowy milicjant po­
stanowiłem pozostać na sta­
łe w MO. Szczytem marzeń 
była perspektywa zostania ko 
mendantem posterunku. Sta­
ło się to latem 1946 roku w 
Łabędach na Śląsku...

— Co uważa Tan Pułkow­
nik w swej specjalności za 
szczególnie interesujące osiąg 
nięcie światowe i krajowe u- 
biegłego *roku?

— Z literatury zagranicz­
nej mej specjalności zgrub- 
sza wiem, co się dzieje w 
świecie, ale nie chciałbym te

gazet — są mało ciekawe. Nie 
podoba mi się na przykład 
tak dużo ogłoszeń, chociaż z 
pewnością przysparzają one 
wydawnictwu dochodu. Jedy­
nym wyjątkiem są ogłosze­
nia... matrymonialne, które— 
mimo że jestem żonaty i dzie 
ciaty — czytam dla rozryw­
ki.

— Gdzie chciałby Pan mie­
szkać poza Poznaniem, lub 
gdzie nie chciałby Pan miesz 
kać i dlaczego? Czy ma Pan 
zamiar przenieść się do inne­
go miasta?

— Nie mam takiego za­
miaru i muszę przyznać, że 
w Poznaniu mi bardzo 
dobrze chociaż jest to 
już w mej służbie dwuna­
ste po wojnie miejsce żarnie-1 
szkania. Polubiłem Poznań i 
jego mieszkańców.

— Jak Pan sądzi, kiedy lu­
dzie wylądują na innej pla­
necie i co tam znajdą?

— Aczkolwiek ogromnie in 
teresuję się tymi sprawami 
i, jak wielu innych, rozmy­
ślam nad kwestiami podbojów 
międzyplanetarnych, odpo­
wiedź na to pytanie pozosta­
wiam naukowcom.

Notował:
Marian Flejsierowicz

*7 trudem rusza sprawa budowy sztucznego lodowiska 
Poznaniu. Jak nas poinformował inż. Andrzej Kara-

siewicz z Społecznego Komitetu Budowy Sztucznego Lodo­
wiska — dopełnić trzeba jeszcze drobnych formalności, a 
wówczas przystąpi się do szerszej działalności.

Homberg we Wrocławiu
Do Wrocławia przybywa re­

prezentacja pięściarska Dues- 
seldorfu. W zespole niemiec­
kim walczyć będzie kilku re­
prezentantów NRF, m. in. ma 
wystąpić dwukrotny mistrz
Europy w wadze muszej 
berg. (PAP)

Górnik Zabrze 
gościem Lecha

Piłkarze Lecha, którzy 
tygodnie przebywali na

Horn

dwa 
obo-

zie szkoleniowo-wypoczynko­
wym w Szklarskiej Porębie, 
wracają dziś do Poznania. Plan 
przygotowań do rozgrywek li­
gowych, przewiduje dalej nor­
malne treningi i kilka spotkań 
towarzyskich.

Pierwszy mecz w tym roku 
rozegrają kolejarze 28 lutego 
br. na boisku w Dębcu z pier­
wszoligową drużyną Górnika 
Zabrze, (ik)

Prezydium Komitetu przy­
jęte zostało przed kilku dnia­
mi przez Przewodniczącego 
Głównego Komitetu Kultury 
Fizycznej — Włodzimierza Ręcz 
ka, który bardzo przychylnie 
odniósł się do budowy sztucz­
nego lodowiska w stolicy Wiel­
kopolski.

Bardzo miłą niespodziankę 
sprawił mieszkaniec Zielonej 
Góry p. Janusz Mikołajczak, 
który zadeklarował na cele bu 
dowy 4000.— zł z apelem, by 
w jego ślady poszły zakłady 
pracy, związki, organizacje i 
osoby prywatne Wielkopolski. 
Mikołajczak jest wielkim mi­
łośnikiem hokeja na lodzie i 
w ogóle łyżwiarstwa, (p)

Chcąc zapoznać naszych 
Czytelników z działalnością 
Szkwału i przebiegiem budo­
wy przystani przez młodzież 
ZMS-owską, zorganizowaną 
w klubie, zwróciliśmy się do 
komandora Czesława Nowa­
czyka, z kilkoma pytaniami.

— Kiedy rozpoczęliście 
prace — zapytaliśmy roz­
mówcę?

— Było to w 1958 roku; na 
sl członkowie na ciężkim tere 
nie, przy robotach ziemnych 
przepracowali około 4000 go­
dzin. W roku ubiegłym prze­
pracowaliśmy 3000 godzin, a 
w roku bieżącym, nie bacząc 
na mróz — również kilkaset 
godzin.

— Jakie pomieszczenia 
znajdą się w obszernym 
szałasie, który już dzisiaj 
jest przedmiotem dużego 
zainteresowania?

— Obok hangarów dla jach 
tów, magazynu dla sprzętu 
znajdą się tam podręczny war 
sztat, szatnie, sypialnie, ka­
pitanat, mieszkanie dla do-

szczególnie dla celów szkole, 
niowych.

— Czy dysponujecie 
stateczną ilością jachtów’ 

— Mamy obecnie 11 jac^ 
tów, w tym dwa szkunery dlj 
celów szkoleniowych, które 
otrzymaliśmy od Ministra 
giugi. Będziemy jednak mu, 

dalsze jed.sieli starać się o 
nostki.

— Ile Was 
kosztuje?

— Nie uwierzy

ten obiekt

Pan
powiedział. Niewiele 
600 tysięcy złotych, 
część pracy wykonali 
kowie bezinteresownie.

— Naprawdę tanio

- od. 
ponad 
Lwią 

człon-

do-
dałem, a z okazji 15-Iecia ży. 
czę Panu i wszystkim człon, 
kom Szkwału pomyślnych wb 
trów.

Rozmawiał:
Tadeusz Paczkowski

go oceniac.
interesują mnie

Daleko bardziej
wydarzenia

krajowe. Milicja Obywatelska 
w całym kraju, a wiięc i u 
nas osiągnęła w 1959 roku 
dalszą poprawę w dziedzinie 
utrzymywania porządku pub­
licznego. Wyraża się to z jed 
nej strony tym, że nastąpił
dalszy spadek przestępstw
kryminalnych i wzrost ich 

a z drugiejwykrywalności, 
strony — że dzięki większej
inicjatywie i aktywności pra 
cy samej Milicji oraz pomo­
cy ze strony społeczeństwa, 
ujawniliśmy (chciałbym tu 
mocno podkreślić pomoc spo
leczeństwa!) 
przestępstw

większą ilość 
gospodarczych,

często bardzo trudnych do 
wykrycia. Jestem znacznie 
spokojniejszy o te sprawy niż 
dwa lata temu. Nie znaczy 
to wcale, że wszystko jest zro 
bione. Właśnie na 1960 rok,

KIIAZEK

„Ogólne zasady technologii i or­
ganizacji ppodukcji samochodów” 
(I- aństw. Wyd. Techn.). — Tadeusz 
Rosiewicz, str. 238, zł 34. Książka 
przeznaczona jest dla magistrów, 
inżynierów i techników przemysłu^ 
samochodowego oraz innych ga­
łęzi przemysłu pokrewnego. Przy­
datna studentom.

„Rozmówki bułgarskie” — An­
drzej Andrejew, stron 176, cena 
12 Zł.

zorcy i 
ni a.

podobne pom ies zcze -

— Kiedy zamierzacie, 
oddać obiekt do użytku? 

— 8 maja, ale całkowite wy 
kończenie nastąpi wiosną 1961 
roku. Chcemy. dobudować sa­
lę wykładową i jadłodajnię. 
Obiekt przewidziany jest

WALKA 0 LIGĘ l

Uznanie
Sędziowie polscy cieszą 

coraz większym uznaniem
się 
na

„międzynarodowym rynku pię­
ściarskim”. Włoski Związek 
Bokserski przysłał zaproszenie 
dla Juliana Neudinga do sę­
dziowania pięściarskich mi­
strzostw Włoch. (PAP)

Piłkarze Olimpii 
w Jeleniej Górze

Piłkarze Olimpii przebywają 
obecnie na obozie szkolenio­
wym w Jeleniej Górze, gdzie 
pod kierownictwem trenera — 
M. Tarki, przeprowadzają ćwi 
czenia przed zbliżającymi się 
rozgrywkami II ligi.

Wczoraj otrzymaliśmy od pił 
karzy Olimpii pocztówkę z po­
zdrowieniami dla wszystkich 
sympatyków piłki nożnej w Po 
znaniu i redakcji „Głosu”.

Dziękujemy!

OSIEDLE — g. 16—20 „Ani 
ani słychu” (franc. 12 1.)

PANCERNIAK — g. 17.30 1

Luty

12 

piątek

Imieniny
Juliana, 
Modesta
Słońce: 

wsch.: g. 7.18 
zach.: g. 16.56

MUZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 
„Lunatycy” (polski 16 1.)

widu

20
„Morderca mimo woli” (jap. 
lat)

18

Teatry
W POZNANIU:

OPERA — g. 19 „Jezioro Łabędzie’
POLSKI — g. 19 

jażera”
NOWY — g. 19 „

.Śmierć komiwo-

.Osioł 1 cień”
OPERETKA — g. 19 „Fajerwerk”

MARCINEK — g. 11 „Tomcio Pa­
luszek”

SALA DOMU RZEMIEŚLNICZE-
GO — 
wykon, 
lina

W

g. 19 „Balladyna” — w 
Teatru Dram, z Kosza-

WOJEWÓDZTWIE:
GNIEZNO — teatr nieczynny
KALISZ — „Opera objazdowa

Warszawy”
PIŁA — „Niemcy”

Kina

Z

W POZNANIU I W POWIECIE:

APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18 i 
20.15 „Skarby króla Salomona” 
(amer. 10 1.)

BAŁTYK — g. 15.30, 18 i 20 „Pię­
kna młynarka” (włoski, panor. 
16 1.)

CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30 i 20 „Kłopotliwy wnuczek” 
(amer. 16 1.)

DOM KULTURY MO — g. 15, 17.30 
i 20 „Bądź moim synem” (radź. 
12 1.)

HUTNIK — g. 16.45 i 19 „Naśladow 
nictwo wzbronione” (franc. 16 1.)

MALTA — g. 16—20 „Rywale przy 
kierownicy” (niem. 12 1.)

MINIATURKA — g. 15.45, 18 i 20.15 
„Francis — muł, który mówi” — 
(amer. 12 1.)

PIAST — g. 17 i 19 „Dom Pani 
Tellier” (franc. 18 1.)

RIALTO — g. 10.30, 13, 15.30, 18 
i 20.15 „Wspólny pokój”: (polski 
18 1.)

SCALA — g. 18—20 „Ostatnia spra­
wa Trenta” (ang. 16 1.)

TARGOWE — g. 17 i 19.30 „Meksyk 
w ogniu” (meks. 16 1.)

TĘCZA — g. 16—20 „Ojciec narze­
czonej” (amer. 14 1.)

WARTA — g. 10—20 „Winchester 
73” (amer. 12 1.)

WOJSKOWE — g. 17 i 19.30 „Awan 
tura o Basię” (polski 7 1.)

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 17 i 
19 „Niemowlę na manewrach” — 
(ang. 12 1.)

WCZASOWICZ (Puszczykowo) —

przedszkoli aud. pt. „O zimie i pta 
kach”; 10 — konc. w wyk. Ork. 
Rozgł. Wrocławskiej PR; 10.30 — 
muzyką; 11.10 — fragm. R. Ostrów 
śkiej pt. „Wyspa”; 11.30 — muz. 
rozrywk.; 12.35 — felieton muz. 
J. Waldorffa; 13 — dla klas I i II 

• „Czy melodię można narysować?”;
13.20 — soliści z orkiestrą; 13.40 — 
gra ork. Larry Clinton’a; 14.05 — 
dla młodzieży szkolnej z cyklu: 
„Z historią pod rękę”; 14.25 ' — 
konc. Ork. Mandolinistów Łódz­
kiej Rozgł. PR; 15.30 — z życia 
ZSRR; 16.15 — końc. solistów; 16.45 
„Opowieści wędrownicze”; 17.15 — 
radiowy kurs nauki jęz. rosyj­
skiego; 17.30 — gra ork; taneczna;
17.45 — „Radio-Reklama”; 18.05 — 
„Leśne morze” ode. 12 pow. Igora 
Neverlego; 18.25 — Koncert Ork. 
Rozgł. Łódzkiej PR p. dyr. H. De- 
bicha; 19.05 — Red. Eryk Bończa w 
Radiowej Encyklopedii Aktualno­
ści; 19.15 — Mazowieckie mel. lud.;
19.30 — „Dwie podróże” — humo­
reski A. Czechowa; 20.26 — sport;
20.40 — „Ze wsi i o wsi”; 20.55 — 
Pięć minut o wychowaniu; 21 —

22.05 — słuchowisko; 23.20 .Ze
świata jazzu” — aud. w opr. M. 
Święcickiego.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.04, 15, 19, 21.30 i 23.50.

Telewizja
POZNAŃSKA:

17.15 — program dla młodzieży; 
18.10 — film krotkometr.; 18.25 — 
„Świat dzisiejszy, a miniony”; 19 
dziennik; 19.30 — film krótkometra
Żowy; 19.45 — j 
kontra stare”; 
prod. chińskiej 
granicy” (od 14

reportaż — „Nowe 
20.05 — film fab. 

pt. „Strzały na 
l lat).

Wystawy
CBWA „ODWACH" — g. 10—17 — 

Wystawa Prac Plastyków Wro­
cławskich

gra ork. 
głosem o

tan.; 21.15 „Pełnym
sprawach młodzieży”;

g. 17 i 19.15 „Sygnały” (polski 
lat)

WRZOS (MOSINA) — g. 17 i 
„Dziewczyna z gitarą” (radź, 
lat)

16

19
10

21.40 — śpiewa H. Bażańska; 22.10 
muz. tan.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 14, 16, 18, 
20 i 23.

PROGRAM II (Poznań)

W WOJEWÓDZTWIE:

GNIEZNO — Polonia: „Wicehra­
bia de Bragelonne” (franc. 14 1.); 
Lech: „Dwunastu gniewnych lu­
dzi” (amer. 16 1.); KALISZ — Sty­
lowe: „Liii” (amer, 16 1.); Wol­
ność: „Córeczka” (ang. 16 1.); Sy­
rena: „Młodzi przyjaciele” (wło­
ski 10 1.); LESZNO -r- Panorama: 
„Trucicielka” (franc. 18 1.); — 
OSTRÓW — Roma: „Tajemnice al­
kowy” (franc. 18 1.); Słońce: „Zo­
baczymy się w niedzielę” (polski, 
18 1.); PIŁA — Iskra: „Biały niedż 
wiedź” (polski, 14 1.)

6.50 — gimnastyka; 7 — Radio- 
Reklama; 7.15 — „Błękitna sztafe­
ta”; 7.50 — muzyka; 8.15 -- kurs 
jęz. ang.; 8.45 — muz. balet).; 9, — 
gra zespół Melod. Rozgł. Wrócł. PR 
z udz. Józefa Prządy; 9.30 — muz.; 
10.15 — Magazyn Literacki; 11 — 
„Śpiewamy pieśni i piosenki”; L.30 
muz. rozrywk.; 12.15 — aud. dla 
wsi „Zielone Zagłębie”; 15.30 — 
dla dzieci „Gelsomino” — ode. 
pow. Rodariego; 16 — muzyka; — 
16.25 — felieton red. F. Fornalczy- 
ka o prozie W. Karczewskiej; 16.40 
w rytmie tanga; 17 — śpiewa Poz­
nański Chór Chłop, pod dyr. J.

SALA POZN. TOW. FOTOGRAFI­
KÓW — ul. Paderewskiego 7 — 
II wystawa J. Myszkowskiego -r- 
g. 10—13 i g. 16—19

BIBLIOTEKA RACZYŃSKICH — 
g. 10—17 — wystawa miniatur An­
ny Chamiec

PAŁAC DZIAŁYŃSKICH — g. 10 
—18 wystawa kórnickich rysun­
ków Janiny Szczepskiej.

Koncerty

Za tydzień obradować! 
będzie walne zebranie! 

J Polskiego Związku Piłki! 
^Nożnej. Wnioski wysuwa- 
i nc podczas zgromadzeń o- 

kręgowych związków wska! 
£ zują, iż zasadniczym tema 

tern obrad będzie walka o 
II ligę. Warszawa i Śląsk 

ę wysuwają koncepcje likwi! 
f dacji II ligi, przy czym 
f Ślązacy proponują utwo- 
£ rżenie czterech lig regional 

nych. Projekt śląski popie 
(! ra Zagłębie i okręg kicie- 
r cki, a delegaci Łodzi i By! 

dgoszczy otrzymali w tej 
sprawie całkowicie wolną! 
rękę. Jedynie Kraków h 
Poznań opowiadają się zde! 

fcydawanie za utrzymaniem, 
!II ligi. . H

Wniosek Śląska — jak^ 
z powyższego wynika -i 

^cieszy się dość dużym 
y parciem działaczy piłkar-^ 
fskich. Ślązacy twierdzą, 
rich projekt zmniejszy wy*} 
S datki klubów na daleki^ 

niekiedy wyjazdy. Jednoj 
cześnie jednak proponują 
automatyczne rozszerzenia 
karty piłkarza na przyszłe} 

I cztery ligi międzywojni 
wódzkie. Jak łatwo obli-} 
czyć — spowoduje to k»J 
nieczność płacenia premii} 
i dożywiania piłkarz^ 
nie 24 zespołów — jak 
tychczas — lecz aż 48 
społom. |

r Byłby to oczywisty nonj 
hens gospodarczy. W okrę^ 
ysie kiedy należałoby raczW} 
r poważnie się zastano^M 
rund możliwością zniesienj3} 
r karty piłkarza, wysuwa sKj 
^propozycję jej rozszerzę-, 
ima... Z podobnym plan®1"} 
\ reorganizacji II ligi możn^ 
i by się zgodzić pod warun 
ikiem, że nowe ligi nń^"} 
i wojewódzkie wyłączone 2 । 
i stałyby z świadczeń, “ 
a jakich obowiązana jest ® 
a becna II liga. To rzec^.} 
i wiście mogłoby przyni^u 
4 poważne oszczędności. | 
i Podobne oszczędności n' t 
a żna jednak osiągnąć PrZ J 
a zamierzone zmniejszenie 
i ligi do 16 drużyn.
a ten projekt popiera t/M 
J dlatego, że ustawi®2 J 
/zmiany systemu rozgry" ,

Radio
PROGRAM I

7.25 — melodie J. Straussa; 7.45 
„Błękitna sztafeta”; 8.06 — przegl. 
prasy; 8.15 — muzyka; 9 — dla 
klasy II ,, Na tatrzańskiej hali”; 
9.20 — organy kinowe; 9.40 — dla

Kurczewskiego; 17.25
express; 
ny; 17.45

Radio-
17.32 — felieton aktual-

sport; 17.55
w różnych stylach; 18.25

Opera
- fe-

lieton M. Jorsta; 18.35 — muz. i ak­
tualności; 19.05 — muz. tan.; 19.20 
aud. poetycka; 19.30 — konc. symf. 
w wyk. Wielkiej Ork. Symf. PR 
pod dyr. J. Krenza; 20.20 — repor 
taż Wańkowicza; 20.40 koncert;

AULA UAM — g. 19.30 — koncert 
symfoniczny z udz. W. Krzemień 
skiego i L. Grychtołównej

Dyżury pełnią
SZPITAL KLIN. IM. PAWŁOWA 

(chir. L wewnętrzne) ul. Długa 
1/2, teł. 40-04.

SPÓŁDZIELCZE DYŻURY LEKAR 
SKIE I DENTYSTYCZNE — ul. 
GŁogowska 16, tel. 620-00, co­
dziennie od godz. 18—6 rano, w 
święta od godz. 15.

APTEKI: Głogowska 47, Kraszew­
skiego 12, al. Marcinkowskiego 
11, Dzierżyńskiego 349, Mazo­
wiecka 12, Główna 53. (opr.; bs)

AUTOMOBILKLUB

Wielkopolski zwołuje wa ,horcl( 
madzenie sprawozdawczo-" 5' p' 
na niedzielę, 14 bm. o j)
drugim terminie — o ul,
w sali Przychodni Lekarski ’ 
Mickiewicza 31 (I piętroh

KS STOMIL 
zwołuje zebranie sprawozda 
na sobotę, 13 bm. o 
w Zakładowym Domu K 
przy ul. S.arolęckiej 38.


